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Wespół ze wszystkimi miłującymi pokój narodami

Nieśmy dalej prawdą o walce o pokój« 
która toczy się na całym świacie!

Plenarne posiedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju
WARSZAWA. (PAP). — Dnia 2 bm. przedstawiciele ca­

łego społeczeństwa polskiego szczelnie wypełnili salę kon­
ferencyjną CRZZ, aby wziąć udział w plenarnym posiedze­
niu^ Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju, poświęconemu 
omówieniu Narodowego Plebiscytu Pokoju i wytyczeniu za­
dań na najbliższy okres.

. **° rf^era(‘ie o Narodowym Plebiscycie Pokoju członka 
Światowej Rady Potkoju literata Leona Kruczkowskiego, 
pierwszy w dyskusji zabrał głos zastępca przewodniczącego 
PK.PG minister Stefan Jędry chowski.

Przemówienie min. Jędrycitowskiefp
W Narodowym Plebiscycie Po­

koju naród polski zamanifesto­
wał swą jedność w sprawie naj 
ważniejszej dla naszego bytu 
narodowego i dla całego świata 
— w sprawie obrony pokoju. Te 
18 milionów kartek plebiscyto­
wych to naoczny dowód umac­
niania się potężnego Frontu Na­
rodowego w walce o Pokój i 
Plan 6-letni.

Sprawa pokoju i sprawa Pla­
nu 6-letniego są nierozerwalnie 
związane. 18 milionów świado­
mych obywateli Polski Ludo­
wej nie tylko podpisem stwier­
dziło swą wolę obrony pokoju, 
ale codziennie realnie, swoim 
udziałem w pracach Planu 6-le­
tniego, swoim czynem wnosi naj 
lepszy, aktywny wkład w dzieło 
umacniania pokoju na świecie.

Na terenie naszego kraju dwu 
krotnie w ciągu ostatniego pięć­
dziesięciolecia rozpoczęła się 
straszliwa wojna światowa. W 
roku 1914 nasz naród nie zdołał 
przeciwstawić się militarystycz 
nym klikom obu obozów impe­
rialistycznych, nasz naród nie 
miał własnego państwa, ani wła 
cnej armii, ą politycznie zdezo 
rientowany był przez burżuazyj 
ne partie, które zaprzęgły go 
bądź w służbę^ carskiej Rosji 
jej sojuszników: angielskich,
francuskich i amerykańskich 
imperialistów, bądź do rydwanu 
t. zw. mocarstw centralnych 
imperialistyczną hohenzollemow 
ską II Rzeszą na czele. Jedynie

partie robotnicze SDKPiL i PPS 
—- lewica głosiły rewolucyjny 
program przeciwstawienia się 
wojnie i solidarności z antywo­
jennym rewolucyjnym ruchem 
w Rosji i Niemczech, Siły klasy 
robotniczej okazały się wówczas 
za słabe, aby przeciwstawić się 
wojnie, gdyż klasa robotnicza 
została zdradzona i rozbita przez 
pro wojenną i proimperialistycz- 
ną politykę prawicowych socja­
listów.

Po raz drugi śmiertelne nie­
bezpieczeństwo wojny stanęło u 
naszych granic w pamiętnym 
roku 1939.

Doświadczenia historii naszego 
kraju wskazują, że słabość Pol­
ski zawsze działała jako przynę­
ta dla wszelkiego pokroju ama­
torów wojny i grabieży. Słabość 
Polski wobec istnienia zabor­
czych, agresywnych, imperiali­
stycznych Niemiec była czynni­
kiem, sprzyjającym wojnie, po­
głębiającym jej niebezpieczeńst­
wo, przyśpieszającym jej wy­
buch.

Dziś, w niespełna 12 lat od 
pamiętnego roku 1939 sytuacja 
zmieniła się radykalnie. Polska 
Ludowa jest państwem budują­
cym socjalizm, .silnym na ze­
wnątrz i wewnątrz. Jesteśmy sil 
ni nierozerwalnym sojuszem z 
potężnym Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludo­
wej.

Łączy nas przyjaźń z wielkim

narodem chińskim, z bohater­
skim narodem koreańskim i in 
nymi narodami Azji. W rzędzie 
naszych przyjaciół znajdują się 
demokratyczne Niemcy.

Jesteśmy silni wewnątrz, gdyż 
nasz naród jednoczy się coraz 
bardziej pod kierownictwem kia 
sy robotniczej i jej partii do wal 
łri o pokój i Plan 6-letni. Jesteś 
my silni gospodarczo, gdyż od­
budowaliśmy nasz kraj i prze­
ścignęliśmy poziom przedwojen­
nej produkcji przemysłowej w 
cyfrach absolutnych o 165 proc., 
a na głowę ludności o 260 proc.

Jesteśmy krajem stale rosną­
cej produkcji węgla, ropy nafto 
wej, stali, metali kolorowych, 
a także rosnącej produkcji rol­
nej, rosnącej produkcji mięsa, 
cukru, jaj i wszystkiego co jest 
potrzebne społeczeństwu.

Stajemy się coraz bardziej kra 
jem maszyn, traktorów, moto­
rów, wielkiej chemii. Potężnym 
wysiłkiem całego narodu buduje 
my dziesiątki nowych i rozbu­
dowujemy setki starych zakła­
dów przemysłowych.

Rozwijamy hodowlę, podnosi­
my uprawę roli, podnosimy wieś 
na wyższy poziom gospodarze­
nia i życia kulturalnego.

Budujemy nowe linie kolejo­
we, budujemy zbiorniki wodne i 
drogi. Odbudowaliśmy i rozbu­
dowujemy dalej nasze porty mor 
skie, rozwijamy przemysł okrę­
towy. Budujemy wiele dziesiąt­
ków nowych osiedli mieszkanio­
wych, miasto Nową Hutę 
Tychy.

wojennych i ich agentów specjał 
nie kłuje w oczy rozwój przemy 
słu ciężkiego w Polsce, toteż wy 
silą ją się oni, aby zakwestiono­
wać, podważyć nasz wysiłek w 
dziedzinie rozwoju ciężkiego prze 
mysłu.

Agenci imperialistyczni chcie­
liby wmówić w Polaków rzeko­
me korzyści, jakie kraje znajdu­
jące się pod butem anglo - ame 
rykańskieh imperialistów czer­
pią

amerykańskiej.
Ostatnie wypadki w Iranie rzu 

cają jaskrawe światło na skutki 
imperialistycznej „opieki” dla 
krajów zacofanych w swoim roz 
woju gospodarczym. Od 50 lat 
imperialiści angielscy i stojący 
za ich plecami amerykańscy 
czerpią ropę naftową z wnętrza 
irańskiej ziemi, eksploatują irań 
skich robotników i zgarniają 
z tego tytułu sowite zyski. A lud 

z tak 'zwanej pomocy irański żyje tymczasem w coraz

większej nędzy i zacofaniu. Ä 
gdy pod naciskiem oburzonych 
rzesz narodu irańskiego burżua- 
zyjny rząd irański ogłosił pro­
gram, niezbyt radykalnej zresz­
tą nacjonalizacji przemysłu naf­
towego, wszystkie złowrogie si­
ły świata imperialistycznego 
sprzysięgły się, aby przy pomo­
cy pogróżek i podstępów, sabo­
tażu i bezpośredniej interwencji 
wojennej nie dopuścić do urze-

(Dokończenie na str. 2)

Przemówienie premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA PAP. Po zakoń- bardziej kategorycznie będzie j nej świadomości na jszerszych

czeniu obrad rozszerzonego plenar 
nego posiedzenia Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju — pre­
mier Cyrankiewicz przyjął dele­
gację uczestników obrad.

W imieniu delegacji złożył o- 
świadczenie wiceprzewodniczący 
Polskiego Komitetu Obrońców Po 
koju — Stefan Ignar.

W odpowiedzi premier Cyran­
kiewicz oświadczył:

Szanowni obywatele!
W imieniu Rządu Rzeczypospo­

litej dziękuję za przekazane o- 
świadczenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju.

Przebieg Narodowego Plebiscy­
tu Pokoju, uwieńczony liczbą 18 
przeszło milionów podpisów, zło­
żonych pod kartami plebiscyto­
wymi, świadczy, że naród pol­
ski jednomyślnie i stanowczo do- 

Nowe maga się podpisania paktu po- 
' koju przez pięć wielkich mo-

Imperialistycznych podżegaczy 1 carstw, że naród nasz jak naj-

przeciwstawiał się próbom uzbro 
jenia na nowo hitlerowskich a- 
gresorów.

Wynik tego plebiscytu napawa 
dumą i radością każdego patrio­
tę polskiego. Kraj nasz wypowie 
dział swą wolę. Głos narodu pol­
skiego pada na szalę wydarzeń 
jako ważkie ostrzeżenie dla ogre- 
sorów i podżegaczy • wojennych, 
a równocześnie, jako mocne po­
parcie dla bojowników pokoju na 
całym świecie.

Naród polski stoi zdecydowa 
nie w szeregu obozu pokoju 

u boku wielkiego Związku Ra­
dzieckiego, wespół ze wszystki­
mi pokój miłującymi narodami 
świata.
Narodowy Plebiscyt Pokoju był 

wielką mobilizacją obrońców poko 
ju w Polsce. Zwycięskie przepro 
wadzenie plebiscytu, to nie tylko 
sprawa ilości podpisów', ale o- 
gromnego pogłębienia patriołycz-

Proces szpiegów titowskicłi
w Sofii

Irańczy cynie oddadzą nafty
zachodnim imperialistom

SOFIA (PAP). W Sofii rozpo­
czął się w sobotę proces przeciw­
ko trzem szpiegom i dywersan- 
tom titowskim, którzy latem ub. 
roku podpalili i wysadzili w po­
wietrze państwowe przedsiębior­
stwo przemysłowe „Gen Milew" 
na stacji Iskr w pobliża Sofii. 
W czasie eksplozji zginęło 11 ro­
botników.

Główny oskarżony Asem Mila­
nów zwerbowany został przez 
wywiad jugosłowiański jeszcze w 
październiku 1944 r. Otrzymywał 
on regularnie za pośrednictwem 
ambasady jugosłowiańskiej w So 
fii różne polecenia o charakterze 
szpiegowskim.

PRZEWIDYWANI! 
PRZEBIEG POGODY 
dto godz. 22 dnia 4 czerwca 1951

" Dość pogodnie.
Temperatura od 
7 do 22 st. Wi­
dzialność rano 

umiarkowana, 
później dobra.
Wiatry słabe,
chwilowo umiar­
kowane z kierun 
ków zmiennych, 
przeważnie wscho 
dnie. Stan mo­
rza 3, Zatoki 
Gd. 2 — 3.

SYTUACJA 
BAROMETR.: 

Wyż nad Gren­
landią i Atlanty­
kiem północnym 
rozbudowuje sk?* 
Obszar wysokie­
go ciśnienia o- 
garnia Skandyna 
wię, Bałtyk pół­
nocny i połud­
niowo - wschod­
nią Europę. Roz­
legły niż ogar­
niający Atlantyk 
i Hiszpanię prm^

W r. 1949 titowcy polecili mu 
podłożyć maszynę piekielną w 
domu Związku Towarzystw Buł­
garsko - Radzieckich, jednakże 
Milanów zląkł się i nie wykonał 
tego zbrodniczego zadania. Pra­
cownik ambasady jugosłowiań­
skiej w Bułgarii Ugrica oświad­
czył Milanowowi,, że wysadzenie 
przedsiębiorstwa „Geo Milew“ 
oceniane zostanie w państwach 
kapitalistycznych jako przejaw 
niezadowolenia robotników buł­
garskich z istniejącego ustroju

Dwaj pozostali oskarżeni — 
Gerasim Manczew i Kristiu To- 
dorow — jako szpiedzy titowscy 
również działali na szkodę Buł­
garskiej Republiki Ludowej. 
Wszyscy podsądmi oskarżeni są
0 to, że byli członkami agentury 
titowskiej, działającej na terenie 
Bułgarii i stawiającej sobie za 
cel obalenie władzy ludowo - de­
mokratycznej w tym kraju. Asem 
Milanów i Gerasim Manczew os­
karżeni są również o zbieranie i 
przekazywanie wywiadowi jugo­
słowiańskiemu informacji gospo­
darczych i politycznych, będą­
cych tajemnicą państwową.

Wyrok na szpiegów 
amerykańskich 

w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Jak już dono­

siliśmy, w dniach od 30 maja do
1 czerwca br. przed sądem pań­
stwowym w Pradze toczył si§ 
proces przeciwko 7-osobowej ban 
dzie szpiegów i dywersantów a- 
merykaóskich. Na rozprawie 
wszyscy oskarżeni przyznali się do 
zbrodni zdrady i szpiegostwa.

W wyniku 3-dniowej rozprawy 
sąd skazał oskarżonych Płocka, 
Franca i Peskego na karę śmier 
ci, oskarżonego Hradecznego na 
dożywotnie ciężkie więzienie, po 
zostały»

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Teheranu:

W dniu 1 bm. odbyło się zam­
knięte posiedzenie Medżlisu, na 
którym premier Mossadik zako­
munikował o odbytej rozmowie 
między nim i ambasadorem USA 
i Wielkiej Brytanii.

Dziennik „Journal de Tehe­
ran” podaje, że Mossadik o- 
świadczył deputowanym Medż­
lisu — ii „wyjaśnił ambasado­
rom konieczność wprowadzenia w 
życie ustawy o nacjonalizacji 
przemysłu naftowego Iranu” i 
dodał: „do walki z pauperyzacją 
i ruiną ekonomiczną, panującą w 
kraju konieczne jest wyciągnię­
cie maksimum dochodów z eks­
ploatacji naszych bogactw natu­
ralnych. Oświadczyłem, że w Te 
heranie istnieje przeszło 20 ty­
sięcy nędzarzy i tylko jednemu 
Bogu wiadomo, jak oni żyją”.

„Jeśli chodzi o przysłanie mi 
sji brytyjskiej — stwierdził da­
lej Mossadik — powiedziałem 
ambasadorom, że ponieważ nie

^__ zaś trzem oskarżonym
się na po~'wymierzył karę więzienia od 18

łudpioTOi 23 lak

znany nam jest program roko­
wań, nie możemy się zgodzić na 
przysłanie tego rodzaju misji. — 
Najpierw7 należy nas poinformo 
wać o charakterze i treści ro­
kowań, aby hastępnie po otrzy­
maniu zgody komis.fi parlamen­
tarnej do spraw nacjonalizacji 
przemysłu naftowego Iranu i po 
dokładnym przestudiowaniu pro 
graniu rokowań, zgodnie z usta 
wą o nacjonalizacji, zgodzić się 
na przysłanie misji brytyjskiej”.

„Ponadto — mówił Mossadik 
— wprowadzenie w życie usta­
wy o nacjonalizacji jest dla nas 
rzeczą konieczną i możemy roz­
począć rokowania jedynie w zgo 
dzie z art. 7 ustawy, dotyczącym 
sprzedaży naszej nafty”.

Po oświadczeniu deputowane 
go Emami, który stwierdził, że 
„należy dać premierowi swobodę 
działania w celu uregulowania 
sprawy nafty” — Mossadik po­
wiedział: „Obecnie poparliście je 
dnomyślnie ustawę, złożyliście ją

w moje ręce i ja ją wykonam”.
Dziennik „Tolu”, komentując 

oświadczenie premiera Mossadi- 
ka, pisze, iż na śniadaniu, wy­
danym przez ambasadora amery 
kańskiego, ambasador Wielkiej 
Brytanii prosił Mossadika o wnie 
sienie zmiany do ustawy o na­
cjonalizacji. Dziennik wskazuje 
dalej, że premier irański, od­
powiadając ambasadorowi bry­
tyjskiemu oświadczył, że „nie 
ma prawa wnosić do ustawy naj 
mniejszych nawet zmian, lecz 
Medżlis upoważniony jest do 
przygotowania innego projektu 
jeśli sprawa utknie w ślepym 
zaułku”.

Dziennik podkreśla, że gdy Mos 
sadik złożył to oświadczenie — 
zebranie Medżlisu przybrało bu­
rzliwy charakter. Ze wszystkich 
stron deputowani wznosili o- 

krzyki: „Nie zamierzamy wno­
sić żadnych zmian do ustawy o 
nacjonalizacji przemysłu nafto­
wego."'.

mas narodu. Zawdzięczamy to o 
fiarnej pracy setek tysięcy bez­
partyjnych i partyjnych aktywis­
tów i agitatorów pokoju, którzy 
hasła plebiscytowe ponieśli w ma 
sy. Szli oni od domu do domu, od 
chałupy do chałupy, od wsi do 
wsi, tłumacząc, wyjaśniając, prze 
konując i pogłębiając sumienie 
obywatelskie i patriotyczne w każ 
dym Polaku. Ten plebiscyt — to 
wielka wygrana bitwa narodu poi 
skiego.

Naród polski jest w tym szczę­
śliwym położeniu, że jego mocna 
wola walki o pokój znajduje peł­
ne odbicie w polityce rządu pol­
skiego, dla którego obrona poko­
ju stanowi niewzruszalną i pod­
stawówką zasadę naszej polityki. 
Wola narodu znajduje tu najpeł­
niejszy wyraz w polityce rządu 
ludowego. ■

Ruch obrońców pokoju stał -ię 
już potężną siłą, krzyżującą pla 
ny magnatów przemysłu, tuczą 
eych się na krwi i zbrojeniach i 
wysługujących się im podżegaczy 
wojennych różnej maści, od wodzi 
rejów żółtych związków do pseu- 
dointelektualistów.

Zwycięstwo Narodowego Ple­
biscytu Pokoju stanie się nie­
wątpliwie dla każdego bojowni­
ka pokoju w Polsce zachętą do 
dalszej walki.
Zwycięstwo Narodowego Plebi 

seytu niewątpliwie otwiera przed 
komitetami obrońców pokoju, 
przed setkami tysięcy działaczy 
ruchu obrońców pokoju —- nowy, 
twórczy okres pracy.

Nieście dalej prawdę o walce o 
pokój, która toczy się na całym 
świecie.

Wzmacniajcie — niosąc prawdę 
o światowej walce o pokój — 
wzmacniajcie walkę z wrogą płot 
ką, demaskujcie siewców niepoko 
ju —• waszą pracą polityczną, wa 
szą propagandą, pogłębiajcie oby­
watelską świadomość najszer­
szych mas, wzmacniajcie jedność 
naszego narodu.

W imieniu Rządu Rzeczypospo 
litej życzę Polskiemu Komitetowi 
Obrońców Pokoju i setkom tysię­
cy ofiarnych działaczy ruchu ob­
rońców pokoju pełnego powodze 
nia w dalszej pracy, dla dobra 
narodu polskiego, dla zwycięstwa 
pokoju“.

Pokój czy wojna amerykańska?

Naród niemiecki opowiada się za pokojem
Przemówienie radiowe prezydenta KRO Wilhelma Piecka

BERLIN (PAP). Prezydent Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Wilhelm Pieck wygłosił fv Halle przemówienie ra­
diowe w związku z rozpoczynającym się w NRD Referen­
dum Ludowym przeciwko remi liłaryzaoji Niemiec zachodnich.

Stoimy w obliczu niezwykle 
ważnej decyzji, która zaważy na 
przyszłości całego naszego naro­
du — mówił prezydent Pieck. 
Rozstrzyga się pytanie: — pokój, 
czy wojna amerykańska. Chodzi
0 to, by naród niemiecki dzięki 
swej jednolitej postawie urato­
wał pokój.

Nawołując ludność NRD, by 
już w pierwszym dniu Referen­
dum Ludowego jednomyślnie wy 
stąpiła przeciwko remiłitaryzacji
1 o zawarcie traktatu pokojowe­
go z Niemcami w 1951 r., prezy­
dent podkreślił, że każdy Niemiec 
winien zdać sobie sprawę z tego, 
w jakiej sytuacji znajduje się na 
ród niemiecki. Każdy winien zro 
««nieć niebęgpiecBeófifawa. pow­

stałe w wyniku remiłitaryzacji 
Niemiec zachodnich i amerykan 
skich przygotowań wojennych.

Następnie prezydent Pieck na 
świetlił ogrom zadań, do reali 
zacji których dążą masy pracu 
jące NRD, wypełniając wytyczne 
pięcioletniego planu gospodar­
czego Wszystkie nasze wysiłki — 
mówił prezydent — zmierzają 
przede wszystkim w kierunku po 
lepszenia bytu mas pracujących, 
a nie w kierunku przygotowań 
wojennych. Owoce naszej wspól­
nej pracy w coraz większym sto­
pniu idą na nasze wspólne dobro.

Mówca podkreślił, że nieprzer­
wane polepszanie się warunków 
życiowych ludności NRD możli­
we jest jedynie dagd

wentnej polityce pokoju i gospo­
darce planowej, realizowanej 
przez rząd. Biegunowo odmienna 
sytuacja daje się zaobserwować 
w Niemczech zachodnich, gdzie 
wskutek zbrojeń kurczy się gwał 
łownie produkcja na cele poko­
jowe, wzrasta bezrobocie, a lud' 
ność ugina się pod olbrzymim 
brzemieniem wydatków na utrzy 
manie interwencyjnych wojsk 
mocarstw zachodnich i na for­
mowanie zachodnio - niemiec­
kich jednostek wojskowych. Skut 
kiem remiłitaryzacji Niemiec za 
chodnich wzrasta tam nieustan 
nie drożyzna i ciężary podatko­
we.

Przypominając, że porozumie­
nie poczdamskie zawarantowało 
Niemcom jedność gospodarczą i 
prawo do traktatu pokojowego, 
po podpisaniu którego naród nie 
miecki odzyskać miał niezawi­
słość narodową, preiĘrdewt FSeck 
stwierdził, że łamiąc warunki te 
8* mmamieni*, amantom 'mr

chudnie rozbiły Niemcy na dwie 
części, by w ich części zachodniej 
utworzyć bazę dla swych przygo­
towań wojennych, otoczyły opie­
ką zbrodniarzy wojennych i sta­
wiają przeszkody dla zawarcia 
traktatu pokojowego. Mocarstwa 
te stworzyły Plan Schumana, po­
nieważ niemiecki przemysł wę­
glowy i stalowy potrzebny im 
jest dla fabrykacji broni.

Każdy Niemiec — kontynuo­
wał prezydent — zrozumieć wi­
nien, dlaczego walka o jedność 
Niemiec służy również sprawie 
zachowania pokoju. Podpisanie 
traktatu pokojowego ze zjedno­
czonymi Niemcami doprowadzić 
musiałoby do wycofania wszyst­
kich wojsk okupacyjnych. Wów­
czas Amerykanie nie mogliby 
kontynuować swych przygotowań 
wojennych na terytorium niemie 
ckim.

Na rozkaz Amerykanów — mó­
wił dalej prezydent — Adenauer

(Pojkońnaente na str.



2 DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 155'

Wygraliśmy wielką bitwę i
Walkę prowadzimy nadal

Z dumą i radością przyjął każdy uczciwy Polak wynik Naro­
dowego Plebiscytu Pokoju — ponad 18 milionów podpisanych kart 
plebiscytowych.

Powodem słusznej dumy jest fakt, iż w najdonioślejszej spra­
wie, w sprawie pokoju nie zawiodła zdrowa świadomość narodu, 
że 18 przeszło milionów Polaków i Polek z nieomylną jednomyśl­
nością wypowiadając się za pokojem wykazało tym samym głębo­
kie, patriotyczne przywiązanie do swej ludowej ojczyzny i zdecy­
dowaną wolę walki o jej dalszy rozkwit.

Głęboką radość wywołuje fakt, dowiedziony przebiegiem Na­
rodowego Plebiscytu, iż od czasu Apelu Sztokholmskiego pogłębiła 
się świadomość polityczna szerokich mas narodu, że wzrosły zna­
cznie szeregi czynnych bojowników pokoju, że wzrosła nasza zwar 
tość i siła.

W czasie trwania Narodowego Plebiscytu Pokoju stanęło do 
pracy 613.000 agitatorów. Ta wielka armia pokoju to wysoce uświa 
domiony aktyw narodowy, każdy jej szeregowiec, to człowiek 
kształtujący swym przykładem, swą pracą najbliższe otoczenie. Bli 
sko 65 procent tej masy stanowili bezpartyjni ł ten fakt mówi wy­
raźnie o rozszerzeniu się, umacnianiu Frontu Narodowego, opartego 
na wspólności dążeń i uczuć najszerszych mas.

W ogromnej masie całego narodu walczącego o pokój nikną 
niemal ci, którzy karty plebiscytu nie podpisali.

Na sobotnim plenum Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
stwierdzono, iż około 90.000 obywateli odmówiło złożenia podpi­
sów na karcie plebiscytowej. 90 tysięcy wobec 18 przeszło milio­
nów jest liczbą oznaczającą znikomą garść ludzi. Jacy to ludzie?

Na sobotnim plenum PKOP zebrała m. in. głos Marla Bara­
nowska, chłopka z powiatu zamojskiego. Mówiła ona o pewnej 
wiosce swej gminy, gdzie mieszkańcy oddali nie podpisane karty. 
„Poszliśmy do nich — mówiła Baranowska — porozmawialiśmy 
szczerze i wtedy prawie wszyscy ze wstydem przyznali, że nie zro 
zumieli Plebiscytu, że słuchali, co mówią głupi i wrodzy ludzie 1 
karty swoje podpisali. A byli i tacy, co odmówili. Ale my ich prze 
konamy i oni zrozumieją i oni pójdą z nami../’

Chłopka spod Zamościa właściwie oceniła fakty. Olbrzymia wię 
kszość wśród tych 90 tysięcy to ludzie, którzy ulegli wpływom wro 
giej, nienawistnej nam propagandy. Wróg czuwa bowiem 1 w jed­
ności narodu widząc klęskę swoich planów, chciałby tę jedność 
podważyć i osłabić. Dlatego też nie wolno nam osłabić własnej 
czujncfci, nie wolno ani na chwilę zaprzestać walki. O ludzką 
świadomość walczy się argumentami słownymi i naocznie spraw­
dzalnymi wynikami pracy. Dlatego także walka o pokój tak nie­
rozerwalnie wiąże się z walką o Plan 6-letni. Wyniki tej walki, 
niezaprzeczalne osiągnięcia mas pracujących przełamują bierność 
umysłową i uczuciową tych nielicznych, którzy jeszcze nie nadążają 
we wspólnym marszu naprzód. Ale przede wszystkim wzmacniają 
realną siłę materialną Polski, a przez to samo pomnażają potęgę 
światowego obozu pokoju.

18 milionów ludzi osobiście własnoręcznym podpisem i złoże­
niem karty uczestniczyło w Narodowym Plebiscycie Pokoju. I ten 
osobisty udział v ogólnonarodowej, potężnej manifestacji świado­
mości i woli posiada niezwykle doniosłe znaczenie. Walka o pokój, 
walka o Plan G-letni nie jest deklaracją łatwo składaną, ale jest 
czynem, jest konkretną pracą.

Masy robotnicze i chłopskie na równi z inteligencją pracują­
cą rozumieją dziś tę prawdę, Dla wzmocnienia wymowy Plebiscy­
tu kraj podjął liczne zobowiązania produkcyjne. Ogólna wartość 
podjętych i wykonanych zobowiązań przekroczyła sumę 530 milio­
nów złotych. Naród polski dodatkową, konkretną pracą poparł 
swój głos, wyra żon v w Plebiscycie, tak, jak codzienną pracą wzno 
szeniem wspaniałych dzieł socjalizmu — odbudowanej Warszawy, 
rozmachem Nowej Huty, Tych, Jaworzna, Dychowa, Piotrkowa, Czę­
stochowy, tysiącami nowych mieszkań i szkół, setkami przedszko­
li i żłobków, milionami nowych książek i —. radością nowych, 
szczęśliwych, otoczonych serdeczną opieką dzieci — stwierdza każ­
dego dnia, iż „stoi zdecydowanie w szeregach obozu pokoju u bo­
ku wielkiego Związku Radzieckiego, wespół ze wszystkimi pokój 
miłującymi narodami świata”.

Wygraliśmy wielką bitwę narodu, „zapisaliśmy jedną z wiel­
kich kart historii Polski” i właśnie to zobowiązuje nas do dalszej 
walki. Wszystkich — bezpartyjnych i partyjnych, a przede wszy­
stkim setki tysięcy działaczy ruchu Obrońców' pokoju, do których 
premier Cyrankiewicz skierował te słowa:

„Nieście dalej prawdę o walce o pokój, która toczy się na 
całym święcie, niosąc prawdę o światowej walce o pokój. 
Wzmacniajcie walkę z wrogą plotką, demaskujcie siewców 
niepokoju, wasza pracą polityczną, waszą propagandą, pogłę­
biajcie obywatelską świadomość mas, wzmacniajcie jedność 
naszego narodu”. ST. G.

Amerykański »Mein Kampf«
W pierwszych dniach stycznia br. dziennik „New York He­

rald Tribune“ zamieścił na czołowym miejscu dwie mapy, pod 
którymi widniał następujący napis: „Oto jak według koncepcji
partii demokratycznej i partii republikańskiej powinny w przysz­
łości wyglądać granice Stanów Zjednoczonych“. — Każda z tych 
map reprezentowała odrębną,, koncepcję“ przyszłych granic amery 
kańskich.

Na mapie opracowanej przez 
„demokratów“, terytorium USA 
obejmowało całą Europę zachod­
nią i południową, na środkowym 
wschodzie — Iran i Turcję, na 
obszarze Pacyfiku zaś — Indie, 
Vietnam, Indonezję, Koreę, Japo­
nię, Formozę, Filipiny i Austra­
lię.

„Republikanie“ mieli skrom­
niejsze wymagania. Z całej Eu 
ropy postanowili „wykroić“ dla 
siebie jedynie Wielką Brytanię, 
na Dalekim Wschodzie zaś „zado­
wolili się“ Formozą, Koreą i Fi­
lipinami.

Ten „Mein Kampf“ w amery 
kańskim wydaniu — to jeszcze 
jedna wymowna ilustracja roz­
woju ekspansji Stanów Zjedno­
czonych, jeszcze jedno świade­
ctwo, jak daleko sięga nienasyco­
na zaborczość amerykańskiego 
imperializmu.

•Jakże jednak takie beztroskie 
obalanie słupów granicznych i 
wykreślanie suwerennych państw 
z mapy świata pogodzić ze „szcze 
rym pragnieniem pokoju, i wol­
ności dla wszystkich narodów“, 
o którym tak lubią zapewniać 
świat amerykańscy mężowie sta­
nu?

Co nieśli doradca 
prezydenta USA 

o pokoju
Bernard Baruch, b. doradca do 

spraw zagranicznych prezydenta

USA, w roku 1946, a więc w rok 
po zakończeniu najstraszliwsze; 
wojny w dziejach świata, pisał 
„pokój wydaje się wspaniały w 
okresie nadludzkich cierpień woj 
ny, ąle po jej zakończeniu staje 
się wprost nienawistny“.

To było jawne, cyniczne wyło­
żenie na stół tajnych planów, 
których koncepcja wykluła się w 
mózgach bankierów z Wall Street 
jeszcze wt czasie trwania działań 
wojennych i które po zakończe­
niu wojny dojrzały, ich zdaniem, 
do zrealizowania.

Zbrodnicza gra
Karty zostały rzucone, zbrodni­

cza gra się rozpoczęła.
Jako jeden z pierwszych wy­

stąpił ówczesny sekretarz stanu 
Bymes, atakując w swej słynnej 
stuttgarckiej mowie historyczny 
układ poczdamski, gwarantujący 
Polsce granice na Odrze i Nysie. 
Potem przyszła kolej na doktry­
nę Trumana, jawnie podważającą 
zasadę współpracy wielkich mo­
carstw, i osławioną mowę har- 
vardzką, Marshalla, która zainau 
gurowała plan uświęcający po­
dział świata na dwa obozy i zda­
jący zasoby gospodarcze zachod­
niej Europy na łaskę i niełaskę 
monopoli amerykańskich. • 

Nasilenie histerii wojennej 
wzrastało i, rzecz charaktery­
styczna, wzrastało właśnie w 
chwilach, gdy druga strona —

czyli obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele — czyniła 
wszelkie wysiłki, by rozszerzyć 
wspólną platformę porozumienia 
i stworzyć mocne podstawy po­
koju światowego. W listopadzie 
1.947 roku, kiedy ONZ jednomy­
ślnie uchwaliła . proponowaną 
przez ZSRR rezolucję o potępie­
niu propagandy wojennej jako 
sprzecznej z kartą ONZ w szko­
le wojskowej w Maxwell Field, 
w USA, organizowano kursy, na 
których wykładano... zasady pro­
wadzenia wojny przeciwko Z. S 
R. R. W roku 1948 stanowisko 
Stanów Zjednoczonych uniemoż­
liwiło pracę komisji do spraw 
kontroli energii atomowej, która 
mogła poważnie przyczynić się 
do zabezpieczenia pokoju. Stany 
Zjednoczone i kraje satelickie 
odrzuciły wówczas konstruktyw­
ne propozycje Związku Radziec­
kiego, wysuwając własny plan, 
który w rezultacie sprowadzał do 
zera wszelką kontrolę nad pro­
dukcją broni atomowej. W ro­
ku 1949 Stany Zjednoczone na­
rzuciły Europie zachodniej Pakt 
Atlantycki, stanowiący koordyna 
cję planów inwazji na Związek 
Radziecki i kraje demokracji lu­
dowej. Przygotowania wojenne 
Wkroczyły w fazę tzw. „zimnej 
wojny“, o której profesor uni­
wersytetu w Harvard, Sumner 
Styles powiedział, że jest ona 
„zupełnie dobrą rzeczą i należy 
ją kontynuować“.

I.

Spółkti
handlarz# śmierci
Wkrótce jednak okazało się, że 
„zimna wojna“ nie wystarcza

Przemówienie prezydenta NRD Piecka
(Dokończenie ze str. 1)

żąda przysłania dalszych kontyn 
gentów wojsk interwencyjnych, 
podwyższa podatki, tworzy armię 
zachodnio - niemiecką, by wy wo 
lać wojnę, która przyniosłaby 
wielkie zyski monopolistom ame­
rykańskim, a śmierć młodzieży 
niemieckiej.

Ńa rozkaz Amerykanów Ade­
nauer zabronił ludności Niemiec 
zachodnich wypowiadać się prze 
ciwko remilitaryzacji i o zawar­
cie traktatu pokojowego. Nic też 
dziwnego, że patrioci i •zachod­
nio - niemieccy obrońcy pokoju 
w sposób coraz bardziej stanów 
czy wołają: „Precz z Adenaue- 
rem", że przeważająca większość 
szeregowych członków socjalde­
mokratycznej partii Niemiec i 
członków związków zawodowych 
coraz lepiej rozumie, jak zdra­
dziecką rolę w stosunku do na­
rodu niemieckiego spełnia Schu­
macher.

Remilitaryzacja Niemiec zacho 
dnich — mówił prezydent — pro 
wadzi do wojny \ zagraża żywot­

nym interesom wszystkich warstw 
narodu niemieckiego. Nie zwa­
żając na wydany wbrew konsty­
tucji zakaz udziału w Referen­
dum Ludowym, każdy Niemiec 
w Niemczech zachodnich powi­
nien wziąć udział w tej wielkiej 
akcji w obronie pokoju. Mów­
ca podkreślił, że poszczególne an 
kiety i wypowiedzi na licznych 
wiecach dowodzą, że większość 
ludności zachodnio niemieckiej 
zdecydowanie wypowiada się prze 
ciwko remilitaryzacji. Walką prze 
ciwko remilitaryzacji naród nie­
miecki broni swego życia i swe­
go istnienia — podkreślił prezy­
dent Pieck. — Walka trwa i bę­
dzie prowadzona tak długo, dopó 
ki traktat pokojowy nie zapewni 
naszemu narodowi szczęśliwej 
przyszłości.

Demaskując kłamstwa i oszczer 
stwa amerykańsko - angielskich 
podżegaczy wojennych, rzucane 
pod adresem ZSRR, mówca wska 
zał, że wówczas, gdy Związek 
Radziecki proponuje zawarcie 
traktatu pokojowego i wycofanie

wojsk okupacyjnych z Niemiec — 
Amerykanie coraz bardziej po 
większają liczbę swych wojsk in 
terwencyjnych. Związek Radząc 
ki nie tylko okazuje gospodar­
czą i kulturalną pomoc NRD, lecz 
broni także interesy narodowe ca 
lego narodu niemieckiego wy

amerykańskim handlarzom śmier 
ci. W marcu ub. roku generał 
Eisenhower oświadczył: „lepiej
zaryzykować wojnę, która na­
wet doprowadziłaby do zniszcze­
nia, niż sięgać do pokoju, ozna­
czającego zmierzch wolności“ 
(oczywiście „wolności“ po ame­
rykańsku). W trzy miesiące póź­
niej Amerykanie dokonali agre­
sji przeciwko Koreańskiej Repu­
blice Ludowo - Demokratycznej. 
Lecz i ten rozlew krwi przestał 
wkrótce wystarczać podżegaczom 
We wrześniu 1950 r. minister ma 
rynarki USA, Matthews, rzucił 
hasło „wojny prewencyjnej“, 
czyli rozszerzenia konfliktu ko­
reańskiego i utopienia w morzu 
krwi innych jeszcze poza Koreą 
połaci ziemskiego globu. Hasło 
Matihewsa podchwycili inni cżłon 
kowie spółki handlarzy śmierci 
— przy ciżym jedni, jak senator 
mac Ćlellan, otwarcie domagali 
się rozpoczęcia działań wojen­
nych przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, drudzy, jak senator 
Tydings, sugerowali obłudnie, że 
wprawdzie nie chcą wojny, lecz 
utrzymywanie przez długi czas 
pogotowia wojennego stanowiło­
by zbyt wielkie obciążenie dla 
gospodarki amerykańskiej, a 
więc im prędzej wybuchnie woj­
na, tym będzie lepiej. Inni wresz 
cie, jak minister pracy Tobin, 
„wyjaśniali“ amerykańskiej kla­
sie robotniczej, że „dzięki pro­
gramowi zbrojeń spada bezrobo­
cie“. Kiedy do tego wszystkiego 
dodamy wzrastające, już nawet 
nie z miesiąca na miesiąc, lecz 
z tygodnia na tydzień, budżety 
wojskowe Stanów Zjednoczonych 
i krajów satelickich, faktyczną 
okupację terenów we Francji i 
Anglii przez wojska amerykań­
skie, gorączkowe zbrojenie Nie­
miec zachodnich i forsowanie od 
rębnego traktatu pokojowego ze 
zremilitaryzowaną Japonią, nieu­
stanne podsycanie paniki wojen­
nej w St. Zjednoczonych, nawet 
do programów szkolnych wpro­
wadzono obowiązkowe ćwiczenia 
z zakresu obrony przeciw bom­
bie atomowej), wreszcie wydarzę 
nia ostatnich miesięcy, jak syste­
matyczne blokowanie porozumie- 

( nia na konferencji zastępców mi- 
' nistrów spraw zagranicznych istępując w obronie pokoju i do nistrów spraw zagramcznycn i

,,ę »™w'0‘Lyl*^tn‘-1 uchwalenie „T&cji wobec Chin 
,lec i zawarcia ^traktaiu ludowych - widać jak na dłoni

I uparte i konsekwentne dążenie
, . ~nY do wojny ze strony władców Waprezydent stwierdzeniem, ze dla w

wszystkich Niemców miłujących is *•

ści Niemiec
pokojowego z Niemcami. 

Przemówienie swe

swój naród i ojczyznę winno stać 
się w dniach trwania Referen­
dum Ludowego jasne, ii wypo­
wiedzenie się przeciwko remilita 
ryzacji i o zawarcie traktatu po­
kojowego z Niemcami v 1951 r. 
jest ich świętym obowiązkiem.

Taki jednomyślny przejaw zbio 
rowej woli narodu — oświadczył 
Prezydent Pieck — da nowy im 
puls walce o pokój w całych 
Niemczech i przyczyni się do po­
krzyżowania zbrodniczych pla­
nów podżegaczy wojennych.

Nieśmy dalej prawdę o walce o pokój
(Dokończenie ze str. 1) 

czywistnienia woli narodu irań­
skiego.

Dziś nie ma prawie takiego za 
kątka Polski, który nie byłby 
ogarnięty wielkim potokiem bu­
downictwa socjalistycznego

Rozwój gospodarczy Ziem Od­
zyskanych w Planie 6-letnim to 
umocnienie gospodarcze całej 
Polski Ludowej, to umocnienie 
granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie, to umocnienie pokoju w 
Europie.

Anglo - amerykańskim impe­
rialistom nie w smak rozwój gos 
podarezy i wzrost siły Polski 
Ludowej Woleliby oni rządzić się 
w Polsce, jak w niektórych kra­
jach Południowej Ameryki, czy 
Bliskiego Wschodu, nie dopuś­
cić do uprzemysłowienia nasze­
go kraju, uzależnić go całkowi­
cie gospodarczo i politycznie od 
siebie by móc eksploatować, jak 
przed wojną, siłę roboczą i ciąg­
nąć dodatkowe monopolistyczne 
zyski.

Polski Ludowej nikt już nie o- 
szuka mitem tzw. pomocy ame­
rykańskiej. Imperialiści amery­
kańscy usiłują ograniczyć na­
sze możliwości rozwoju gospo­
darczego przez stosowanie polity 
ki dyskryminacji w handlu za­
granicznym, która coraz bardziej 
przerasta w politykę blokady go 
spodarczej. Polityka ta nie mo­
że jednak wyrządzić poważniej­
szej szkody naszemu krajowi, ani 
przyczynić się do zahamowania 
tempa naszego rozwoju gospoda? 
czego. Znajdujemy bowiem opar­
cie w pomocy Związku Radziec 
kiego i współpracy z krajami de 
mokracji ludowej, w kilkuletnich 
umowach o wymianie towarów ł 
dostawach inwestycyjnych zawie 
ranych z krajani prowadzącymi 
Planową socjalistyczną gospoda*

kę Prowadząc planową gospo­
darkę, mamy możność zopieb-e- 
gania skutkom imperialistycz­
nej polityki dyskryminacji, u- 
przedzania mogących powstać tru 
dności i dysproporcji.

Imperialistyczna próba podwa 
żania i osłabienia naszego roz­
woju gospodarczego wymaga, 
abyśmy odpowiedzieli wzmożo­
ną pracą i wysiłkiem, wzmożoną 
ofiarnością całego narodu, ca-( 
lego społeczeństwa dla wykona­
nia w terminie i przed termi­
nem zadań Planu 6-letniego.

Prezydent Bolesław Bierut po 
wiedział na VI Plenum KC 
PZPR:

„Walka o pokój wiąże się jak 
najściślej z naszą walką o 
Plan Sześcioletni. Bo Plan Sze 
ścioletni, to Plan likwida­
cji naszej słabości — zacofa­
nia, a więc i bezbronności. 
Imperialiści narzucają swą 
wolę przede wszystkim kra­
jom słabym, zacofanym, bez­
bronnym. Słabość gospodar­
cza kraju — to pokusa dla 
imperialistów, którzy się wcl 
skają do słabego kraju, dzia­
łając albo przemocą, albo tzw. 
pomocą, która również może 
się stać swoistą formą prze 
mocy”.

...Plan 6-letni wzmacnia si­
ły Polski i wzmacnia Jej nie­
zależność, a wraz. z tym wzma

cnia wkład Polski do ogólno­
ludzkiego dzieła pokoju. Ak­
tywność w walce o pokój ozna 
cza więc codzienną pracę ka­
żdego z nas nad umacnianiem 
sil Polski Ludowej, nad uma­
cnianiem jej bazy ekonomicz 
nej, nad umacnianiem jak naj 
szybszego wzrostu jej sil wy 
twórczych tzn, jej przemysłu, 
transportu, żeglugi, jej rolni­
ctwa, a wraz z tym wszyst­
kim jej kultury, która jest 
niewątpliwie ważnym czynni­
kiem siły narodu. Aktywność 
w walce o pokój to przyczy­
nienie się ze wszech miar i 
na każdym kroku do realiza­
cji naszego Planu Sześcio­

letniego".
Te wskazania Pierwszego O- 

bywatela Rzeczypospolitej stały 
się drogowskazem w codziennej 
pracy dla wszystkich polskich pa 
triotów, członków partii i bez­
partyjnych, dla racjonalizatorów 
produkcji i przodowników 'pra­
cy, dla robotników i chłopów i 
inteligencji pracującej, dla męż 
czyzn i kobiet, dla dorosłych i 
młodzieży.

Te wskazania stanowią dla nas 
wszystkich bodziec do dalszej wy 
trwalej 1 uporczywej pracy nad 
podniesieniem naszej ojczyzny z 
wiekowego zacofania do rzędu 
przodujących krajów, nad wzmo

Pozdrowienia dla niemieckich obrońców
pokoju

żeniem siły Polski Ludowej 
utrwaleniem pokoju.

Dyskusja
Następnie przemawiali robot­

nicy, chłopi, wybitni naukowcy, 
literaci i artyści, księża, gospo­
dynie domowe i inni.

Mówiono o imponującym prze 
biegu plebiscytu i podkreślano, 
że całe społeczeństwo ożywione 
jest wolą dalszej nieustępliwej

Podczas dyskusji publicysta 
Edmund Osmańczyk w imieniu 
szczecińskiego komitetu obrońców 
pokoju zgłosił wniosek o wysła­
nie do Niemieckiego Komitetu 
Walki z Remilitaryzacja następu 
jącego pozdrowienia:

„Wasza walka przeciwko re 
militaryzacji, wasza walka 
przeciwko podziałowi Nie­
miec, wasza walka przeciwko 
inwazji wojsk amerykańskich 
do waszego kraju — jest czę 
ścią naszej wspólnej walki o 
pokój. My, polscy obrońcy po 
koju, a jest nas, jak wyka­
zał narodowy plebiscyt, z

bohaterski lud Niemiec za­
chodnich, który mimo faszy­
stowskiego terroru demonst­
ruje przed całym światem 
swą wolę niedopuszczenia do 
remilitaryzacji Niemiec”.

Zebrani przyjęli jednomyślnie 
zaproponowany tekst depeszy.

Dyskusję podsumował wice­
przewodniczący Polskiego Korni 
tetu Obrońców Pokoju minister 
Adam Rapacki.

Następnie uczestnicy plenum 
podjęli wśród entuzjazmu u- 
chwałę, która podsumowuje wy­
niki Narodowego Plebiscytu Po-

_____ koju i wytycza zadania obroń
górą 18 milionów, pozdrawia-1 ców pokoju na najbliższą przy 
my szczególnie serdecznie1 szłość.

Nasze zobowiqzanie
Wśród długo nie milknących 

oklasków uchwalono również 
jednomyślnie tekst listu do Świa 
towej Rady Pokoju, na ręce prze 
wodńiczącego rady — prof. Jo­
liot - Curie.

W liście tym m. in czytamy:
„Podpisy 18 milionów Pola 

ków i Polek — to nasze zobo 
wiązanie, że nie będziemy1

szczędzić wysiłku, by na na­
szym polskim odcinku wzmóc 
nić światowy obóz pokoju — 
obóz wszystkich, którzy z na­
dzieją i odwagą jednoczą się 
na całym świecie, by zagro­
dzić drogę krwawym zamia­
rom imperialistów i wywal­
czyć zwycięstwo życia, poko­
ju i wolności”.

U premiera Cyrankiewicza

walki o pokój. Wielokrotnie 
wznoszono okrzyki na cześć 
Światowej Rady Pokoju, na 
cześć potężnego bastionu walki 
o pokój Związku Radzieckiego i 
chorążego obozu pokoju Józefa 
Stalina.

Na zakończenie obrad zebrani 
postanowili wysłać delegację do 
prezesa Rady Ministrów — Jó­
zefa CyrankiewicJza. W «'.kład 
delegacji weszli m. in.: górnik
— budowniczy Polski .Ludowej
— F. APRYAS, chłopka z woje­
wództwa lubelskiego — MARIA 
BARANOWSKA, ks. profesor 
E. DĄBROWSKI, rektor Akade­
mii Górniczej w Krakowie — 
W. GOETEL» wteąpaewodo lezą­

cy PKOP S. IGNAR, wiceprze­
wodniczący Światowej Rady Po­
koju — profesor L. INFELD, 
przewodniczący CBZZ — W. 
KŁOSIEWICZ, wiceprzewodni­
czący PKOP min. A. RAPACKI, 
prof. Politechniki Warszawskiej 

J. ZACHWATOWICZ.

(O przyjęciu delegacji przez pre 
mi era Cyrankiewicza podajemy

aa stronie

RacYvwuek 
bez gospodarza

Jednakże imperialści amery­
kańscy robią rachumX. bez go­
spodarza. Albowiem ludzkość nie 
chce wojny. Narody świata», zgo­
dnie ze słowami- Józefa Stalują, 
ujęły sprawę zachowania poko . 
ju w swoje ręce i postanowiły 
bronić jej do końca. Miliony pro 
styoh ludzi na całym świecie nie • 
tylko nie chcą wojny, ale czują 
się zobowiązane zapobiec jej wiel 
ką, zorganizowaną i zdyscyplino­
waną akcją. Inicjatywa rozstrzy­
gania o losach świata znalazła się 
w rękach wielkiej armii pokoju, 
która skupia w sobie wszystkie 
najlepsze siły ludzkości i właści­
we wszystkim narodom pragnie­
nie szczęścia i życia kieruje w 
jedno, wspólne łożysko powszech 
nej walki o pokój.

Walka ta dała już wspaniałe 
rezultaty. Zbrodniarze wojenni 
zostali osądzeni. Dwa Światowe 
Kongresy Pokoju, miliony pod­
pisów pod apelem sztokholm­
skim i apelem Światowej Rady 
Pokoju, miliony wypowiedzi pięt 
iłujących agresję i bestialstwa 
na Korei, tysiące strajków ogła­
szanych na znak protestu prze­
ciwko zbrojeniom i wyprzedaży 
mięsa armatniego w krajach sa­
telickich — wszystko to wykuło 
potężny oręż, który paraliżuje ru 
chy podżegaczy wojennych i spy­
cha ich na pozycje defensywne.

„Co za różnica — powiedział 
niedawno profesor Uniwersytetu 
w Columbia, Theodore Roseber- 
ry — czy człowiek umiera w cier 
pieniach, czy bez, umrzeć musi 
tak czy inaczej“.

Dla amerykańskich gangsterów 
spod znaku bomby atomowej na 
pewno nie stanowi różnicy, czy 
dzieci koreańskie, chińskie lub 
jakiekolwiek inne zginą od bomb 
i kul, czy też wyrosną i dożyją 
późnych lat w szczęściu i spo­
kojnej pracy.

Narodom świata nie jest to jed 
nak obojętne. Wszystkie narody, 
wszyscy ludzie na świecie posia­
dają niezaprzeczalne prawo do 
żyda i chcą z tego prawa korzy­
stać w całej pełni. Ta właśnie 
nieprzeparta wola życia jest mo­
torem wielkiej akcji w obronie 
pokoju, gwiazdą przewodnią wszy 
stkich tych ludzi, którzy zwartą 
lawą stają na drodze podżega­
czom wojennym, gotowi zawsze 
zatrzymać w porę każdy Ich 
krok w kierunku realizacji pla­
nów podpalenia świata, 

l IŁ DANIELEWSKA
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masie wyrosną 
na ludzi miłujących pokój 

i sprawiedliwość społeczną
Radośnie obchodzono Międzynarodowy Dzień Dziecka na Wybrzeżu 

Dziatwa ze wszystkich szkół gdańskich
w Prezydium MRN

VV dniu wczorajszym mary Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Gdańsku przyjmowały niecodziennych gości. Na za­
proszenie przewodniczącego MS N ob. Piotra Stolarka przybyły 
delegacje dzieci ze wszjrsikich s zkół gdańskich.

— My, wasi ojcowie, budujemy 
wam w naszej ojczyźnie ludo­
wej nowe, piękne szkoły, przed­
szkola, żłobki i ogródki jordanow 
skie — mówił ob. Stolarek — w 
przemówieniu powitalnym. Otrzy 
mujecie wszystko to, o czym my, 
wasi rodzice, nawet nie marzy­
liśmy. Ucząc się dobrze w szkole, 
osiągając coraz lepsze wyniki, ra 
zem z namj budujecie naszą Oj-

W lasie
palić nie wolno!

Plagą, która przynosi na­
szej gospodarce narodowej po 
ważne straty materialne, są 
pożary leśne. Podczas wy­
cieczek do lasu dorośli zapo­
minają, że każdy niedopałek 
papierosa czy też źle zgaszo­
na zapałka, rzucona na suche 
liście i gałęzie, może łatwo 
spowodować pożar.

Nieostrożność przy wypala­
niu ugorów bywa także czę­
sto przyczyną pożaru lasu.

Zdarzają się wypadki, że 
nawet dzieci zaprószą ogień w 
Iesie. Za mało mówimy dzie­
ciom, by stroniły* od zapałek 
i w ogóle od ognia. Rodzice 
pamiętać muszą, że za po­
żar, wynikły z powodu za­
bawy dzieci ogniem, oni bę­
dą ■odpowiedzialni! (at)

Kredy nareszcie?
Przed kilku dniami poruszy­

liśmy na łamach naszego pisma 
sprawę uruchomienia w Gdań­
sku baru mlecznego. Dziś znowu 
powracamy do tej sprawy, uwa­
żamy bowiem, że każdy dzień, 
który odwleka otwarcie baru 
jest niepowetowaną stratą dla 
setek ludzi, którzy w drodze do 
pracy lub w przerwie południo­
wej chcieliby zjeść dobre i nie­
drogie śniadanie. Nie zapominaj­
my również o coraz liczniej na­
pływających do Gdańska wy­
ce czkach szkolnych, które stają 
przed trudnym do rozwiązania 
zadaniem odpowiedniego wyży­
wienia.

Naszym zdaniem. Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, któ­
re wykazuje tak wiele troski o 
swoje miasto, jest w stanie po­
czynić odpowiednie kroki, by 
opierając się na uchwale Rady 
Ministrów wywindykować pore- 
stauracyjny lokal naprzeciwko 
dworca głównego, który byłby 
najodpowiedniejszy dla urucho­
mienia w nim baru mlecznego.

Czas nagli! (d)

czyznę. Starajcie się pracować co 
raz lepiej.

— Widzicie dzieci, jak was 
wszyscy kochają — mówił Seta- 
fin Skułowiez, przodownik pracy 
z ZB Nr 2. — Przyszliście w go­
ścinę do ob. Przewodniczącego, 
dostaliście piękne upominki, dla 
was tu przyszli najlepsi, zasłuże­
ni i ofiarni ludzie z naszego mia 
sta: przodownicy pracy, artyści 
i profesorowie. Nakłada to na 
was dług wdzięczności. Uczcie się 
by wyrosnąć na dzielnych obywa 
tell naszej kochanej Ojczyzny, na 
wytrwałych budowniczych lep­
szej przyszłości.

— My artyści, bardzo kocha­
my dzieci — powiedział m. in. 
reżyser Jerzy Walden. — Jesteś­
cie jedną wielką rodziną, z któ­
rą wszyscy uczciwi ludzie łączą 
swe najgorętsze uczucia.

—* Życzę wam, drogie dzieci, 
abyście w swojej pracy osiągały 
jak najlepsze wyniki —: powie­
dział przewodniczący Woje w. 
Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. Cebertowicz. — Szko­
ła uczy was kochać Ojczyznę i 
dlatego musicie się uczyć. Jesz­
cze więcej i jeszcze lepiej!

W bogatej części artysycznej 
wystąpili artyści z Państw twego 
Teatru „Wybrzeże” i dzieci ze 
Szkoły Muzycznej w Gdańsku. — 
Marta Grodyńska i Krystyna 
Wojtycka recytowały wiersze J. 
Tuwima: „Dwa wiatry” i „Spóź­
niony słowik”. Dzieci nagrodzi­
ły wykonawców rzęsistymi okla­
skami.

Poranek w teatrze 
w Gdyni

Wczoraj w Gdyni w teatrze 
„Wybrzeże” Liga Kobiet, ZNP 
i ZMP zorganizowały poranek 
dla dzieci.

Do licznych przybyłych ma­
łych gości serdecznie przemówi­
ła ob. Teodozja Waker z Ligi Ko
biet.

— Drogie dzieci — powiedzia­
ła m. in. ob. Waker — wy jeste­
ście naszą przyszłością. Kochamy 
was wszyscy. Kocha was Rząd 
Polski Ludowej, kocha Prezydent 
Bolesław Bierut, kocha was przy 
jacie! wszystkich dzieci na świe 
eie — Józef Stalin.

Dzięki opiece jaką otacza was 
Rząd Polski Ludowej możecie 
spokojnie bawić się, uczyć sie i 
obchodzić wasze święto, podczas 
gdy wasi rówieśnicy z Korei gi­
ną z rąk amerykańskich imperia 
listów, a dzieci mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych ma­
ją smutne dzieciństwo.

Życzę wam, żebyście wyrośli na 
wielkich budowniczych naszej OJ 
czyzny i światowego pokoju, ta­
kich, jakimi pragnie was widzieć 
Polska Ludowa.

Dzieci wznosiły entuzjastyczne

okrzyki na cześć Prezydenta Bie 
ruta i Józefa Stalina.

Po przemówieniu, pod kierow­
nictwem ob. Stefanii Rotkiewicz 
chór szkoły Nr 14 wykonał dw^e 
pieśni. Następnie ob. Irena Be- 
nówna z Wydziału Harcerskiego 
Zarządu Miejskiego ZMP wręczy 
la przodującym drużynom har­
cerskim sztandary i dyplomy u- 
znania. Sztandary otrzymały — 
drużyna im. Tadeusza Kościusz­
ki ze szkoły Nr 7, drużyna im. 
Hanki Sawickiej ze szkoły Nr 17 
i drużyna im. Tadeusza Kościu­
szki ze szkoły Nr 3.

Z tańcami i deklamacjami wy 
stąpiły dzieci ze szkół Nr Nr 18, 
2, TPD i szkoły choreograficz­
nej pod kierownictwem Lody C:e 
sielskiej.

Z wielką uwagą dzieci wysłu­
chały wiersza pt.: „Na wielkim 
globie”, wygłoszonego przez Mał 
gosię Żbikowską. Hucznymi okla 
skami nagrodzono młodocianych 
artystów — tancerzy.

Na zakończenie chór Szkoły 
Muzycznej odśpiewał dwie pieśni.

(hag)

Sopot zgotował 
dzieciom 

wiele atrakcji
W Sopocie zawiązał się Komi­

tet Obchodu MDD. We wszyst­
kich szkołach i przedszkolach ko 
mitety rodzicielskie zorganizo­
wały podwieczorki, na których 
dzieci otrzymywały kakao i cia­
stka.

W auli gimnazjum i liceum 
im. Bolesława Chrobrego odbył 
się podwieczorek, na którym by 
ło obecnych 200 małych przodow 
ników nauki Przewodniczący 
Prezydium MRN m. Sopotu ob. 
Alfred Müller przemówił do 
dzieci, podkreślając, że dzieci w 
Związku Radzeckim i krajach de 
mokracji ludowej mają wszelkie 
warunki do rozwoju i kształce­
nia się, podczas gdy dzieci państw 
imperialistycznych żyją w nę- 
dzy.

Dzieci ofiarowały przewodni­
czącemu Prezydium MRN liczne 
wiązanki kwiecia, po czym prze 
mawiała jedna, z uczennic szko­
ły TPD. Bogata część artystycz­
na i wspólna zabawa zakończyły 
uroczystość.

W Domu Dziecka TPD oraz w 
Prewentorium dla dzieci zagro 
żonych gruźlicą odbyły się rów­
nież uroczystości.

W Klubie TPPR przy ul. Ro 
kossowskiego, została otwarta 
wystawa obrazująca prawo har­
cerskie. Wystawę przygotował 
Oddział Miejski TPD pod kie­
rownictwem ob. J. Pałuckiej.

Na bodsku szkolnym TPD przy 
ul. Stalina odbyło się wręczenie 
sztandaru wyróżnionej drużynie 
harcerskiej ze szkoły TPD.

Tysiączne tłumy zebrały się 
wczoraj na molo. Staraniem Ko 
mitetu Obchodu MDD przed­
szkola i szkoły zaprezentowały 
swe zespoły artystyczne. Na see 
nie muszli sopockiej przewinął 
się barwny korowód tancerzy, 
tancerek, recytatorów

FACHOWCY POSZUKIWANI

Samodzielnego księgowego do kosztów własnych, 
przyjmie natychmiast Rybacka Baza Remontowa 
„Arka" w Pucku, Warunki dobie, .
^, i, ....... .«sjhbbwc:w**.-.
Pracowników następujących: technika - meeha- 
nika (cieplni, dyżurnego ruchu (technik-«echa- 
nik. elektryk lub mistrz), dyżurnego rozdzielni 
(technik lub monter elektryk), st. księgowego, 
planistę ekonomistę zatrudni Elektrownia Oło- 
wianJca w Gdańsku. Warunki płacy do okowie' 
nia na miejscu.

tłumaczy technicznych ze
znajomością jęzvka rosyjskiego przyjmie natych 
miast Centralne Biuro Konstrukcjr Okrętowych 
Zgłoszenia Sekcja Kadr Gdansk, ul. Jana z Kol
na 31.
Poszukujemy pracowników wykwalifikowanych:r°naU stanowisko kierownika finansowego. 7 na 
kierowników sklepów spCKp^zych sprzc
dawców. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr P 
S. S. „Zgoda" w Lęborku, przy ul. Stalina Nr <S0

Sikorskiego 1. _________

■flfiŁOSZElA BROBBE
P R Z B O A Ż

BULDOGI pięciomiesięczne
do «Przedania Wrzeszcz
partyzantów 33/ł. F

SPRZEDAM sypialnię jas­
na. Gdańsk - Nowy Port.
Wolności 1 a/6.______ P-2617
SPRZEDAM streptomycynę, 
Wrzeszcz, Libermana

LOKALS
POKÓJ duży — Grabóbek 
zamienię na pokój z kuch­
nią Gdynia. Zwrócę kosz­
ty remontu. Wiadomość: — 
Gdynia, Komandorska 36 a 
mieszk, 1. G-2652
WYNAJMĘ pokój samotne­
mu. Orunia, Żuławska 27.

G-2660
MŁODE małżeństwo poszu­
kuje pokoju z używalnoś­
cią kuchni. Zwrot kosztów, 
Oferty: Dziennik Bałtycki 
Gdańsk, pod „301“. G-2664

WOINP POS AD V
POTRZEBNA pomoc domo 
wa lubiąca dzieci, starsza 
na stałe lub na przychod­
ne od zaraz. Gdańsk - 
Wrzeszcz — Strok owskiego 
7 — 2. P-2639

POSAD POSZUKUJĄ
FACHOWIEC handlu zagra 
nicznego oraz wewnętrzne­
go korespondencja, maszy­
nopis, obce języki, opraco­
wanie projektów, planowa­
nie przyjmuje prace zleco­
ne. Zgłoszenia Dziennik Bał 
tycki Gdynia — 3165. g-2642

ZGUBIONO 2 odcinki wy­
meldowania na nazwisko 
Staszczuk Maria. G-2657 
ZGUBIONO: legitymację o- 
ficerską — wydaną przez 
MON, stałą przepustkę wstę 
pu na lotnisko i obiekty 
wydaną przez Körnende Wo 
jewódzką Sopot, na naz­
wisko Jamroż Hieronim — 
Wrzeszcz, Niedziałkowskie­
go 64/2. Znalazcę proszę o 
zwrot. __ ^ G-2658
ZGUBIONO książeczkę woj 
skową — wydaną R. K. U. 
Gdańsk, oraz kartę zamel­
dowania na nazwisko Ingie 
iewlcż Edward. G-2665 
ZAGUBIONO legitymacje 
szkolną Nr 647 na r l950/5i 

Wandy Matusik, uczennicy 
Państw. Gimnazjum Ogól. 
w Wejherowie. Wejherowo, 
Sobieskiego_288. ję-2618 
ZGUBIONO zegarek męski 
na rękę. Zwrot wynagro­
dzę. Oliwa, Wąsowicza 10 
Sokolnicki. G-2619

R ö t N B

Do zebranych przemówiła prze 
wodnicząca Komitetu Obchodu 
MDD ob. Janina Kierzkowska

U wejścia na molo zebrały się 
olbrzymie tłumy widzów. Tu 
odbył wyścig na rowerach dwu 
i trzykołowych oraz na hulajno­
gach. Na mecie stanęło blisko 
150 zawodników w wieku od 5 
do 8 lat. W grupach 10-osobo 
wych odbył się najpierw wyścig 
na hulajnogach. W grupie pierw 
szej I miejsce zajął Pękalski,
II miejsce — Gulewicz i III 
miejsce — Lis.

W dalszym ciągu startowali 
mali kolarze. Na rowerkach trzy 
kołowych I miejsce zdobył Tar­
nowski, II miejsce — Górski i
III miejsce — Kurski. Na rower 
kach dwukołowych I miejsce za 
jął Marynowski, II miejsce — 
Andrzejewski i III miejsce — Se 
rocki. Małych kolarzy publicz­
ność obdarzała hucznymi okla­
skami.

Uczestnicy wyścigów otrzyma­
li książki.

Wieiką frekwencją kupują­
cych cieszył się centralny kier­
masz urządzony przez Dom 
Książki.

Niech się dłoń 
splata z dłonią!

Staraniem Rady Zakładowej i 
Rady Kobiecej została zorganizo 
wana w ub. sobotę w świetlicy 
Zarządu Budynków Mieszkalnych 
w Gdańsku akademia poświęco­
na Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka.

Do dzieci i zaproszonych go­
ści przemówiła przedstawicielka 
Rady Kobiecej, ob. Janina Bro­
dowska, która powiedziała m. in.

< — Drogie dzieci, w dniu dzi­
siejszym i każdego innego dnia 
musicie pamiętać, że są na świę­
cie miliony dzieci, które nie ob­
chodzą swojego święta. Musicie 
swoje codzienną pracą w szkole 
dążyć do umacniania pokoju dla 
siebie i dla tych dzieci, które nie 
mają radości dzieciństwa.

W cz?Ści artystycznej wystąpił 
zespół ze świetlicy „Caritasu” — 
przy ul. Mireckiego we Wrzesz­
czu.

— Ja, mały Chińczyk, choć mie 
szkam daleko, hen za morzami — 
uściskiem dłoni łączą się z wa­
mi* — mówił malutki Chińczyk, 
w „cywilu" Krystian Mońkowski.

—Jestem Murzynką z dalekich 
stron, chcę, tak jak wy, chodzić 
do szkoły — deklamowała wiersz 
Elżunia Meler.

Harcerze i harcerki, mała Mu­
rzynka i skośnooki Chińczyk ra­
zem deklamowali:

— Niech się dłoń splata z dło­
nią, niech się serce z sercem spia 
ta! Pracą na szkolnej ławie wzma 
cniamy pokój świata!

Na zakończenie tego piękne­
go obchodu wszystkie dzieci zo­
stały obdarowane podarunka­
mi, (zd)

Oddział Wcześniakóty Instytutu Matki i Dziecka w Warszawie 
jest placówką naukowo - doświa dczalną, mającą na celu badanie 
przyczyn i zwalczanie śmiertelno ści wśród przedwcześnie narodzo 
nych dzieci. W ciągu roku pracy oddział potrafił zmniejszyć śmier 
telność wcześniaków — noworod ków o wadze do 1.800 g z 70 na 
20 procent. Lekarze i pielęgniar ki z ambulatorium prowadzonej 

przy. Oddziale mają pod opieką około 300 dzieci.
Bliźnięta dzieci pracownicy MH I) — Danielewiczowej, urodziły 
się o 2 miesiące za wcześnie. Zbyszek ważył przy urodzeniu żale 
dwie 1209 g. Obecnie 11-miesięczny chłopczyk waży już 9,5 kg, 
a jego siostra 10 kg. Pielęgniar ka z ambulatorium odwiedza dzie 

ci dwa — trzy razy w tygodniu. FOto CAF

migawki
Lekarstwo

W klinice Akademii Medycz­
nej lekarz zapisał Jureczkowi ta 
bletki o niezbyt przyjemnym

Program radiowy
PONIEDZIAŁEK — 4. 6. 1951 ROKU 

6.05 — Gimnastyka. 6.15 — Muzy­
ka. 6.45 — Program. 7.00 — Dziennik.
7.15 —- Chwila muzyki. 7.20 — Wszech. 
Radiowa. 7.55 — Wiad. porań. 8.00 — 
Muzyka. 11,45 — Głos mają kobiety. 
11.52 — Muzyka. 12.04 — 'Dziennik.
12.15 — Muzyka. 12.30 — Aud. dla
Wsi. 12.45— Na swojską nutę. 13,30 — 
Aud. szk. dla klas III—IV. 13.50 — 
Aud. ZNP. 14.05 — Kameralna mu­
zyka polska. 14.30 — Aud. szk. dla 
klasy V—VII. , 14.50 — Koncert roz­
rywkowy. 15.30 — Aud, dla świetlic 
dziec. 15.50 — Aud. PCK dla chorych. 
16.05 — Dawna muzyka. 17.00 — Wiad. 
popoł, 17.05 — Fala 49. 17.25 — Utwo­
ry kompoz. słowiańskich. 1,7,40 —
Koncert chóru. 18.00 — Polska myśl 
postępowa. 19.00 — Pieśni. 19.20 -- 
Twórczość St. Moniuszki. 19.58 —
■Stan pogody. 20.00 — Dziennik. 20.26
— Wiad. sportowe. 20.30 — Aud. roz­
rywkowa. 21.00 — Koncert. 21.40 — 
Polska pieśń masowa. 21.45 — Aud. 
literacka. 22.00 — Muzyka i akt. 22.30
— Muzyka taneczna. 23.00 — Ost. wia­
domości. 23.10 — Koncert. 23.55 — 
Program.

PROGRAM LOKALNY 
6.50 — Program. 6.53 i 11.40 — Ko­

munikaty i muzyka. 13.15 — Sądy dla 
nieletnich — pogadanka. 16.20 — Po­
pis studentów PWŚM w Sopocie.
18.15 — Przegląd Wydarzeń. 18.30 — 
Muzyka rozrywkowa. 18.50 — Notat­
nik Gdański: „152 lata temu urodził 
się Puszkin“, 19.55 i 0.03 — Komuni­
katy PIHM dla rybaków.
UWAGA: Polskie Radio zastrzega so­
bie możliwość zmiany programu.

Hallo! Mówi Moskwa!
Audycie

w ieivku polskim
Radio Moskiewskie nadaje codzien­

nie cztery audycje w języku polskim 
(według czasu polskiego):

Pierwsza audycja od srodziuv 11.15 
do 11.29 na talach 31,12, 25.6, 30.8 
metra.

Druga audycja od gbdzinv 16,30 do
16.59 na falach 25,6, 41,21, 30,47, 30.8 
metra.

Trzecia audycja od godziny 19.30 do
19.59 na falach 41,52 i 1068 metrów 

Czwarta audycja od godzinv 21.00
do 21,29 na falach 49,67 i 1068 me­
trów.

Trzeba wzmóc walkę 
z biegunką niemowląt
Co należy robić, aby uchro­

nić dziecko od choroby?
Z każdym cieplejszym dniem 

zwiększa się poważnie niebezpie 
czeństwo, jakim dla niemowląt 
jest biegunka. Każda matka mu-, 
si zdawać sobie sprawę z tego, że 
biegunka jest najbardziej niebez 
pieczną chorobą wieku niemowlę 
cego, że najwięcej niemowląt u- 
miera właśnie z powodu biegun­
ki.

Jak utsrzec dziecko przed bie­
gunką?

W pierwszym rzędzie matki 
winny wiedzieć, że odżywianie 
osesków pokarmem naturalnym 
(pokarm matki) może w wielkiej

smaku. Malec nie chce ich przyj 
mować, lekarz usiłuje go namó­
wić.

— Jeśli połkniesz tę tabletkę, 
to szybciej wyzdrowiejesz i bę­
dziesz się mógł bawić z innymi 
dziećmi.

Dziecko milczy.
— No, Jureczku, połknij szyb 

ko, a wyrośnie z ciebie bardzo 
mądry człowiek.

— Ja nie chcę. Niech pan dok 
tór sam połknie. (hag)

Obrady i czystość
Ostatnio w pięknej i czyściut­

kiej sali TPPR we Wrzeszczu od 
bywa! się pewien zjazd.

Sala po zakończeniu zjazdu wy 
glądała zupełnie inaczej, niż 
przed obradami. Pod krzesłami 
na podłodze leżało mnóstwo pa­
pierków, pudełka od papierosów, 
gazety itp.

Czy koniecznie po wszystkich 
obradach muszą pozostawać te­
go rodzaju ślady. Nauczmy się 
wreszcie porządku! (hag)

TEATRY
TEATW WIELKI — GDANSK

..Madame Butterfly“ — godz. 19.
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI

nieczynny,
TEATR KAMERALNY — SOPOT:

nieczynny.
CYRK NR 2, Wrzeszcz, Al. Rokossow­

skiego — początek przedstawień 
o godz. 19. W sobotę i niedzielę 
o godz. 15.30 i 19

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę zameldowania na na­
zwisko Jachimowski Jan,
Gdynia _____________G-2644
UNIEWAŻNIAM legityma­
cję Nr 435213 wystawioną 
przez DOKP Gdańsk, kar­
tę zameldowania i legity­
mację tramwajową na na­
zwisko Feliks Federski.

O-ttM

ZEGAREK niklowy „Eter- 
na“ z nieczynnym stope­
rem zgubiono na trasie Oli 
wa — Gdańsk. Uczciwego 
znalazcę uprasza się o 
zwrot za nagrodą, kiosk 
„Ruchu“ Oliwa — Stacja. 
Ostrzegam przed nabyciem.

P-2616

Ogłaszajcie się 
w »DZIENNIKU
BAŁTYCKIM»

10-17 czerwca
Tvfłz*f*ń Zdrowia

WARSZAWA. (PAP). — Pro 
lektorat nad trzecim ogólnokra 
jowym „Tygodniem Zdrowia”, 
organizowanym przez Polski 
Czerwony Krzyż w dniach od 
10 do 17 czerwca br. objął pre­
zes Rady Ministrów ob. Józef Cy 
rankiewicz.

Tegoroczny „Tydzień Zdro­
wia” odbywać się będzie pod ha
słem: „W szeregach PCK masy 
Pracujące walczą • *we własne 
sdrawłe”.

mierze przyczynić się do zmniej 
szenią zachorowań niemowląt na 
biegunkę. Pokarm naturalny nie 
tylko pod względem kaloryczno- 
ści przewyższa pokarm sztuczny, 
ale także dlatego, że dziecko — 
odżywiane mlekiem matki, jest 
bardziej odporne na wszelkiego 
rodzaju choroby i ogóln-ie jest 
znacznie zdrowsze. /

Drugim ważnym czynnikiem, 
zapobiegającym szerzeniu się bie 
guńki, jest zapewnienie niemo­
wlęciu regularnego odżywiania.
Utrzymanie dziecka i jego oto­
czenia w idealnej czystości sprzy 
ja również zwiększeniu odporno­
ści ustroju dziecięcego na choro­
by zakaźne.

Pracownicy służby zdrowia, za 
równo lekarze, jak i pielęgniar­
ki winni pouczyć matki przy ka­
żdej okazji o właściwej pielęgna 
cji i odżywianiu niemowląt. Na­
leży organizować odpowiednie po 
gadanki, aby poprzez uświado­
mienie matek pośrednio pod­
nieść zdrowotność niemowląt.

Wszystkie punkty handlu mle 
kiem będą kontrolowane, będzie 
też badana jakość mleka, oraz za 
chowanie czystości przy udoju.
Łączy się z tym sprawa walki z 
muchami, które są rozsadnikami 
wszelkich chorób zakaźnych.

W całym naszym województ­
wie bfdą stworzone małe oddzia 
ły pogotowia biegunkowego. Po­
radnie dziecięce będą czynne 
przez cały dzień, a pomoc lekar­
ska będzie zapewniona w każdej 

«k*4#» flau* TW—2-12201

REPERTUAR KIN
GDANSK • WRZESZCZ

„Bajka“ — ..Historia jakich wiele“, 
piod. czeskiej, dozw. — godz. 
16, 18 i 20.

„Przyjaźń“ okręg TPP-R — ..Kopciu­
szek“, prod radzieckiej — po­
niedziałki, środy i piątki — go- 
Premiera ,,W stoczni“ — godzi­
na 17.

„Zetempowlec“ — „Za cenę życia“, 
prod. ang.. dozw. od lat 14 — 
godz 16, 18.15 i 20.30
GDANSK - NOWY PORT

„Marynarz“ — ..Piędź ziemi“, prod, 
wegierskiei. dozw. — godzina 
16, 18 i 20.

GDANSK — OLIWA
„Polonia“ — „Pierwszy start“, prod, 

polskiej, dozw. — godz. 18, 18 
i 20.

GDYNIA
„Atlantic“ — „Wiosna w Sakenie“ — 

prod, radź., dozw. — godz. 16.30, 
18.30 i 20.30. '

„Goplana“ — „Rywale“ — prod. radź. 
kolorowy, dozw. — godz. 16, 18 
i 20.

„Warszawa“ — „Zasadzka“, prod, cze 
skiej, dozw. od lat 14 — godz. 
16. 18 i 20.
GDYNIA — GRABÓWEK

„Fala“ — nieczynne.
GDYNIA - CHYLONIA

„Promień“ — „statek Derbem“, prod, 
radź., dozw. — godz. 18 i 20:

SOPOT
„Bałtyk“ —. „Wielka Łuna“, prod 

radzieckiej, dozw. od 1. 7 — 
godz. 16.30. 18.30 i 20.30.

„Polonia“ — „Rwący potok“ — prod 
fińskiej, dozw. — godz. 17, 19 
i 21.

FOTOPLASTIKON
Gdynia, ul Władysława IV Nr

„Tyrol“.

DYŻURY APTEK
od dnia 2. 6. do 8. 6. 

GDANSK
Apteka Nr 1, ul. gen. Świerczewskie­

go 2
Apteka Nr 51, ul Wałowa 14 (bez dy­

żuru nocnego).
GDANSK - WRZESZCZ

Aoteka Nr 7, ul. Grunwaldzka 86. 
Apteka Nr 52. ul Łibermana 2.

GDYNIA
Apteka Nr 13, ul. Starowiejska 34. 
Apteka Nr 14, ul. Świętojańska 122.

SOPOT
Apteka Nr 12, ul. Stalina 791.

POGOTOWIE RATUNKÓW F
GDANSK • WRZESZCZ

Te! 410-00 «- Grunwaldzka a. 
ogotowle dziecięce specjalistyczne 

Grunwaldzka 2, tel 424^44 _ 
czynne od 18 22

SOPOT
Tel 524-00, ul. Genera 1 lsslmuM Sta 

lina 778.

99999999999954
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Węgry 
mistrztm świata

w szabli
W dalszym ciągu mistrzostw 

szermierczych świata rozegrano 
iw Sztokholmie turniej drużyno 
wy w szabli. Tytuł mistrzowski 
zdobyły Węgry, zwyciężając w 
decydującym meczu zeszłoroczne 
go mistrza Włochy 10:6. W pozo 
stałych walkach finałowych Wę 
gray zwyciężyli Belgię 14:2 i E- 
gipt 16:0.

Ostateczna kolejność: 1) Wę- 
ęry — 6 pkt„ 2) Włochy 4 pkt., 
3) Belgia 2 pkt., 4) Egipt 0 pkt.

Na froncie SI Liąi
Dużo nie brakowało, ażeby li­

der tabeli — poznańska Stal nie 
utraciła jednego punktu w me­
czu ze słupską Gwardią. Stal po 
największym wysiłku pokonała 
gospodarzy 4:3 (3:1). W ostatnich 
20 minutach bramka gości była 
w opalach. Punkty dla Stali u- 
zyskali; Cyhiński — 2, oraz Ma­
zur i Witczak po jednej. Dla słup 
czan: Kaczor — 2 i Gadaj II — 
jedną.

Obok porażki gdańskich Bu­
dowlanych z Kolejarzem (Byd­
goszcz) 0:1 dalszą niespodzian­
ką była przegrana bydgoskiej 
Gwardii ze Stalą we Wrocławiu 
2:4. Smutny dzień piłkarstwa Wy 
brzeża przypieczętowali gdańscy 
Kolejarze, przegrywając z Kole­
jarzem (Toruń) 1:2.

Tabela II Ligi (I grupy) przed­
stawia się obecnie następująco:
1) Stal (Poznań) 7 11:3 21:8
2) Bud. (Gd) 7 9:5 "2:11
3) Kolejarz (T) 7 7:7 9:9
4) Gw. (Bydg) 7 7:7 8:9
5) Kol. (Bydg) 7 7:7 9:10
C) Gwardia (S*> 7 6:8 «3:14
7) Stal (Wr) 7 5:9 11:18
8) Kol. (Gd) 7 4:10 6:12

Sportowcy szkolni Gdańska
triumfują w mistrzostwach Polski

Przez dwa dni toczyły się na korcie centralnym Ogniwa w 
Sopocie półfinałowe rozgrywki o mistrzostwo Polski szkół śred­
nich w siatkówce dziewcząt i chłopców oraz koszykówce chłop­
ców. Piękny sukces odnieśli reprezentanci okręgu gdańskiego — 
zdobywając pierwsze miejsce w siatkówce żeńskiej i męskiej oraz 
plasując się na drugim miejscu w koszykówce.

Zawody prowadzone w atmosfe 
rze szlachetnej rywalizacji przy­
czyniły się znacznie do popula­
ryzacji piłki ręcznej wśród mło 
dzieży szkolnej, która licznie sta 
wiła się na trybunach otaczają­
cych korty.

W odróżnieniu do lat poprze­
dnich, uwidocznij się znaczny po 
stęp sportowy w czym szczegól­
nie celowały zespoły Gdańska i 
Olsztyna. Świadczy to o dobrej 
pracy wychowawców fizycznych 
w tych okręgach.

Pierwsze dwie drużyny z każ­
dej z dyscyplin walczyć b?dą o 
prymat w skali ogólnopolskiej na 
igrzyskach młodzieży szkół śred­
nich, które rozegrane zostaną w 
dniach 8 — 10 bm. w Warsza­
wie.

Na zakończenie zawodów kie­
rownik oddziału WF Wydziału 
Oświaty Prezydium WRN — Lu- 
bowicz — wręczył zwycięskim ze 
społom nagrody i pamiątkowe riy 
plomy.

Zebranie w WOSSie
Dziś o godz. 18 od­

będzie się in sali WOS-u 
uje Wrzeszczu zebranie 
wszystkich plenów 
sekcji sportowych przy 
WKKF.

Zmienna forma
gdańskich kolejarzy

DWA ODMIENNE OBLICZA ZAPREZENTOWAŁA DRUŻYNA GDAN- 
8K1EGO KOLEJARZA W NIEDZIELNYM MECZU O MISTRZOSTWO II 
LIGI ZE SWĄ IMIENNICZKĄ Z TORUNIA.

Przez 55 minut stroną atakującą 
byli gdańszczanie, którzy z wielu sy­
tuacji podbramkowych uzyskali tyl­
ko w 25 minucie gola ze strzału Mu­
siała. Dwukrotnie poprzeczka ratuje 
gości od dalszych bramek. Więcej

Badania lekarskie 
sportowców

goszcz 16:42 (9:19), Gdańsk — Olsztyn 
30:11 (15:2).

Siatkówka żeńska: Olsztyn — Byd­
goszcz 0:2 (12:15, 7:15), Gdańsk — Ol­
sztyn 2:0 (15:8, 15:2), Gdańsk — Byd­
goszcz 2:0 (15:2, 15:3).

Siatkówka męska: Olsztyn — Byd­
goszcz 2:0 (15:3, 15:2), Gdańsk —

WYNIKI. Koszykówka męska: Olsz- ■ Szczecin 2:0 (15:0, 15:4), Olsztyn — 
tynBydgoszcz 20:26 (4:13), Szcze- Koszalin 2:0 (15:8, 15:12), Bydgoszcz 
ein — Gdańsk 14:34 (7:16). Bydgoszcz — Szczecin 2:1 (13:15, 15:6, 15:13),

Szczecin 26:26 (8:12), Szczecin — Gdańsk — Koszalin 2:9 (15:5, 15:9),
Olsztyn 36:22 (15:11), Gdańsk — Byd- Bydgoszcz — Koszalin 0:2 (11:15, 5:15), lin 0 p.

Szczecin — Olsztyn 0:2 (3:15, 5:15),
Gdańsk — Bydgoszcz 2:0 (15:6, 15:8), 
Szczecin — Koszalin 0:2 (3:15, 5:15), 
Gdańsk — Olsztyn 2:0 (15:6. 15:4).

Ostateczna punktacja: siatkówka
żeńska: 1) Gdańsk 8 p., 2) Bydgoszcz 
6 p., 3) Olsztyn 4 p. Siatkówka mę­
ska: 1) Gdańsk 8 p., 2) Olsztyn 6 p„ 
3) Koszalin 4 p., 4) Bydgoszcz 2 p., 5) 
Szczecin 0 p. Koszykówka męska: 
1) Bydgoszcz 7 p., 2) Gdańsk 6 p., 3) 
Szczecin 5 p., 4) Olsztyn 2 p., Kosza-

Przygotowanie sportowców - akademików
przed Światowym Zlotem w Berlinie

POD HASŁEM PRZYGOTOWAŃ DO III ŚWIATOWEGO ZLOTU MŁO­
DYCH BOJOWNIKÓW O POKÓJ I XI LETNICH IGRZYSK AKADEMIC­
KICH, ODBYWAŁY SIĘ NA STADIONIE AZS WE WRZESZCZU, AKA­
DEMICKIE MISTRZOSTWA WYBRZEŻA.
Uroczystego otwarcia mistrzostw 

dokonał w obecności przewodniczące­
go Wojewódzkiego Komitetu Kultury 
Fizycznej ob. Kuśmidrowicza i przed­
stawicieli organizacji młodzieżowych 
wyższych uczelni Wybrzeża — dele­
gat Ministra Szkół Wyższych i Nauki 
ob. Cwiklik. W krótkich słowach 
przedstawił on zebranej na stadionie 
młodzieży akademickiej, zadania ja­
kie stoją przed nią w walce o pokój 
i realizacji Planu 6-letniego.

Dwudniowe boje akademików 
na bieżni, skoczniach i rzutniach 
przyniosły kilka niezłych wyni­
ków. Na wyróżnienie zasługują: 
wynik Kownackiego w skoku 
wzwyż — 175 cm, Jodkowsldego 
w biegu na 400 m — 53,8, Kraw- 
czykiewicza w biegach na 800 i 
1500 m — 4:15,5 oraz wynik Gołyń 
skiego w biegu na 3000 m — 
9:57.

Podkreślić należy fakt wystawienia 
przez Akademię Medyczną zaledwie 
kilku zawodników (wszyscy członko­
wie sekcji klubu AZS) oraz niewy- 
stawienie ani jednej zawodniczki. 
PWSSP wystawiło do mistrzostw za­
ledwie jedną zawodniczkę. Niezbyt 
dobrze świadczy to o pracy kól AZS 
na tych uczelniach, jak i o poziomie 
obowiązkowego wychowania fizycz­
nego.

Uwagę zwracał również brak na boi 
sku lektorów WF wyższych uczelni 
Wybrzeża (za wyjątkiem WSHM), któ 
rzy nie wykazali żadnego zaintereso 
wania tą imprezą.

Już kilkakrotnie alarmowaliśmy

Centralna Wojewódzka Poradnia 
Sportowo - Lekarska zawiadamia, że 
z dniem 1 czerwca hr. specjalista po.

f^dzie zawodników J tu Bardziej bojowi są goście, którzy

szczęścia mają toruniacy. Błąd obroń 
ców kosztuje drużynę Wybrzeża u- 
trato bramki sprytnie zdobytej przez 
Kamińskiego.

Od tego momentu gdańszczanie się 
załamują. Grają coraz mniej zdecy­
dowanie i nie umieją zdobyć się na 
wykończenie jakichkolwiek akcji. Na 
wet rzut karny egzekwowany jest 
przez Musiała bardzo ślamazarnie, co 
pozwoliło bramkarzowi przęciwnika 
piłkę odbić na kornet, Wprawdzie 
gdańszczanie mają jeszcze okazję 
zmiany wyniku, ale doskonała gra 
obrońców, a szczególnie Kossobudz- 
kiego oraz brak ducha u gospodarzy, 
stanowi przeszkodę w strzeleniu punk

Sukces kolarzy 
Wybrzeża

Z UDZIAŁEM 110 KOLARZY O 
OBYŁY SIĘ NA WYBRZEŻU ZAWO­
DY KOLARSKIE, ORGANIZOWANE 
PRZEZ OGNIWO (GDYNIA) POD 

HASŁEM „NIESIEMY WICI POKO­
JU“.

Impreza spełniła swe propagandowe 
zadanie, a zacięta walka we wszyst­
kich trzech kategoriach przyczyniła 
się do osiągnięcia dobrych rezulta­
tów. Podkreślić należy dobrą postawę

opinię sportową Wybrzeża na te­
mat katastrofalnego poziomu spor 
towego studentek i studentów 
Akademii Medycznej, PWSP i 
PWSSP. Niestety, ani rektoraty 
tych uczelni, ani ZMP czy też 
wreszcie AZS nie potrafiły wycią­
gnąć ze słusznej krytyki wnios­
ków i nic nie uczyniły, aby stan 
ten zmienić cokolwiek na lepsze.

WYNIKI 'TECHNICZNE:
MĘZCZY2NI: 100 m: 1) Jodkowskl 

(PG) — 11,5, 200 m: 1) Jodkowskl 
iPG) — 23,8, 400 m: 1) Jodkowskl 
(PG) — 53,8, 800 m: l) Krawczykie-
wicz (PG) — 2:03,9 (poza konkursem 
Mańkowski (Bud) — 2:02,5), 1500 m: 
1) Krawczykiewicz (PG) — 4:15,5,
3000 m: 1) Gołyński (AMG) — 9:57,
skok w dal: Kirkor I (PG) — 5,72,
skok wzwyż: 1) Kownacki (SI) — 175, 
trójskok: 1) Fac (SI) 11,86, pchnięcie 
kulą: 1) Kownacki (SI) — 11,60, rzut 
dyskiem: 1) Tętnik (PG) — 36,20, rzut 
oszczepem: 1) Kozłowski (PG)—47,03,

Porażka Budowlanych
(Telefonem z Bydgoszczy)

Około 1000 kibiców, towarzyszących gdańskim Budowla­
nym do Bydgoszczy na mecz z tamtejszym Kolejarzem przeżyło 
wiele denerwujących momentów w czasie 90 mmut tego spot­
kania. , _ ......

Mieć ponad 70 procent z gry, jska, wynik więc pozostaje bez [ 12) Gwardia (Szcz) 
■mi kwa d ransa! zmian. i

Zwycięstwo Gwardii 
nad CWKS

zmienia oblicze I Ligi
Kibice piłkarscy nic mogą na 

rzekać na brak emocji. Ostatnia 
niedziela przyniosła dalsze nie­
spodzianki w rozgrywkach Kla­
sy Państwowej. Dotychczasowy 
lider CWKS uległ w Krakowie 
zeszłorocznemu mistrzowi Polski 
— Gwardii 1:3. Chorzowska li­
nia zdobyła wreszcie dalsze pun 
kty bijąc Włókniarza (Kraków) 
3:2. Kolejarz (Poznań) pokonał na 
swoim terenie rewelacyjny ze­
spół radlińskiego Górnika 4:2, a 
Kolejarz (Warszawa) zremisował 
w stolicy z łódzkim Włóknia­
rzem 1:1. Budowlani (Chorzów) 
wygrali z bytomskim Ogniw mi 
3:0, a Ogniwo (Kraków) pokona­
ło szczecińską Gwardię 2:1, uzy­
skując tym samym przodownict­
wo w tabeli (dzięki lepszemu sto 
sunkowi bramek nad CWKS).

Obok wymienionej dwójki — 
(Ogniwo i CWKS) mające,! po 
12 pkt., dalsze miejsca od III do 
VII (mając po 8 zdobytych pun 
któw) zajmują w kolejności Bu­
dowlani (Chorzów), Kolejarz (W), 
Górnik (Radl), Gwardia (Krak), 
i Kolejarz (Poznań). Dalej upla 
sowały się: 8) Włókniarz — 7 
pkt., 9) Włókniarz (Kraków) — 
5 pkt., 10) Unia (Chorzów) — 5 
pkt., 11) Ogniwko (Byt) — 3 pkt., 

0 pkt.
przesiadywać całymi kwadransa j zmian 
mi pod bramką przeciwnika i 
przegrać 1:0 ze strzału samobój­
czego, to naprawdę wyjątkowy
pech ew... nieudolność linii ataku 
gdańszczan, która znów bawiła 
się w nieproduktywną „koronko­
wą” robotę, zapominając o na­
czelnej dewizie piłkarskiej, jaką 
jest strzelanie bramek.

Pierwsza połowa meczu stoi na 
wysokim poziomie. Chęć rehabi­
litacji po ostatnich niepowodze­
niach dodaje siły Kolejarzowi — 
który jest chwilami równorzęd­
nym przeciwnikiem dla technicz 
nie lepszych gdańszczan. Braki 
w wyszkoleniu nadrabiają gospo 
darze (kolosalną ambicją i ofiar­
nością.

W 37 min. strzał Wilczka z 
rautu wolnego odbija się od 
„muru” graczy Budowlanych.
Piłka zmienia kierunek i wpa 
da do siatki ponad robinsują- 
cym bramkarzem.

Budowlani zrywają się do ata

Brutalne metody sługusów Waszyngtonu

Dlaczego policia francuska 
więziła inż. Olszowskiego

kolarzy Wybrzeża, którzy w walce z . ■ , ,
renomowanymi kolarzami innych o- ku i juz do końca zawodow ma- 
kręgćw uplasowali się na dobrych ją zdecydowaną przewagę. Kole-

i klubów Wybrzeża „raz „Mela* J ^wflzlez poz^jf s^ej strze- 
**oC1 aJ1 s 1 yc,z 11 11 ,w gabinecie f jaja w 70 min. przez Rembeckiego

hl*0 wfirC^ewskiego 29 ZWyCieską bramkę, ustalając wynik 
(siedziba WKKF), a nie jak dotych- dni_ 9.1 n 
czas przy ul. Armii Sprzymierzonych ' '
10 w Oliwie. Godziny jak poprzednio.

Upór zrzeszeń 
hamuje rozwój 

narciarstwa 
na Wybrzeżu

Przed kilku dniami odbyło się 
w Gdańsku likwidacyjne zebranie 
Ix Gdańskiego Okręgu Polskiego 
Związku Narciarskiego. Na zebra­
niu tym dokonano wyboru władz 
nowopowstałej Sekcji Narciarstwa 
przy Wojewódzkim Komitecie Kul 
tury Fizycznej.

Niestety, wybór musiał się ogra 
niczyć do prezydium sekcji (i to 
nie pełnego), gdyż kluby, jak 1 
zarządy okręgowe zrzeszeń wyraź 
nie zlekceważyły (użyłbym nawet 
słowa zbojkotowały) zebranie.

Na zebraniu reprezentowane by­
ło tylko I zrzeszenie (AZS). Z ra­
mienia Budowlanych przybył na­
tomiast 1 zawodnik (imiennie za­
proszony). Otrzymał on dyplom 
za zajęcie 1 miejsca na zawodach, 
które odbyły się w marcu br.

Czy rzeczywiście Włókniarz (ma 
podobno sekcję narciarską), Gwar 
dia, Spójnia, Kolejarz, czy Ogni 
wo nie interesują się zupełnie 
sportem narciarskim, kluby wy­
mienionych zrzeszeń podając w 
składanych sprawozdaniach ilość 
sekcji często wymieniają sekcję 
narciarską, która istnieje u nich 
jedynie na papierze. Czas już chy 
ba najwyższy, aby zrzeszenia spor 
towe zrozumiały, że sport narciar 
ski jest jedną z podstawowych dv 
scyplin i nie uprawianie go w 
którymkolwiek zrzeszeniu nie bę­
dzie w przyszłości na pewno do­
brze notowane w zarządach głów­
nych.

Wzywamy zrzeszenia do wyka­
zania większego zainteresowania 
narciarstwem. Chętni do współ­
pracy winni zgłaszać się do Sek­
cji Narciarstwa pfzy WKKF w 
Oliwie (ul. Czyżewskiego 29). (st)

Do momentu załamania, o którym' 
piszemy wyżej, nieźle prezentowały 
się linia pomocy, Michalak na obro­
nie oraz Musiał w ataku. Ten ostat­
ni za wiele jednak drybluje i niepo­
trzebnie wstrzymuje grę. Poza tym 
atak gdańszczan za mało grał prosto 
padłymi podaniami, prowadząc grę 
wszerz boiska. Pozwalało to silnym 
obrońcom toruńskim wkraczać w ak­
cje i likwidować niebezpieczeństwo 
pod własną bramką.

Drużyna Kolejarza, pragnąc ode­
grać większą, niż dotychczas rolę w 
rozgrywkach II Ligi winna popra­
cować nad taktyką obrońców (obie 
bramki padły na skutek niepotrzeb 
nych błędów obrony) oraz nad pod­
niesieniem dyspozycji strzałowej na­
pastników.

Sędzia niedzielnych zawodów dosto­
sował sie poziomem do miernej gry 
obu drużyn.

A. Skot.

miejscach. Dobrą formą znów błysną! 
zwycięzca biegu dla licencjonowa­
nych — Sołecki z gdyńskiego Ogni­
wa, który obniżył loty w ostatnich 
paru miesiącach. Jest to drugie ko­
lejne zwycięstwo Sołeckiego w tej 
imprezie. Nagrodę przechodnią ufun­
dowaną przez Wojewódzki Komitet 
Obrońców Pokoju zdobyła za zwy­
cięstwo zespołowe w kategorii licen­
cjonowanych gdańska Gwardia.

WYNIKI: kategoria licencjonowa­
nych — dystans 135 km (Gdynia — 
Lębork — Gdynia): 1) Sołecki (Ogn. 
Gdynia) 4:08,15, 2) Przezdomski (Ogn. 
Szczec.) 4:08,20. 3) Januszek (Gwardia 
Gd.) 4:08,30, 4) Szmidt (Kol. Bydg.) 
4:08,44, 5) Tuora (Ogn. Lublin) 4:09,15, 
6) Głodkowski (Gw. Gd.) 4:10.24

Kategoria kartowiczów — dystans

Dlaczego 
podrożały bilety?

Przed zmianą waluty wstęp na me 
c.ze piłkarskie kosztował dla człon 
ków związków zawodowych 50 zł, co 
w przeliczeniu na nową walutę sta' 

owi 1.50 zł.
Z rozpoczęciem sezonu piłkarskiego 

kibice tego pięknego sportu zmusze­
ni są płacić za ulgowy bilet wstępu 
nie 1.50 zł, lecz 3 zł, czyli o lOO pro­
cent drożej. Zwiększenie o tak dużą 
różnicę ceny biletu wstępu na impre 
zy piłkarskie Jest poważnym hamul 
ctra w umasowieniu tej pięknej ga 
tęzi sportu. Jak się przekonałem, wie 
le młodzieży szkolnej przestało 
(częszczać na zawody, gdyż nie stać 

:lą na taki wydatek. Poza tym wpły­
wa to demoralizująco na młodzież 
gdyż poszczególne jednostki z braku 
pieniędzy na bilety starają się do 
stać „na gapę" na stadion.

Proszę miarodajne czynniki spor' 
towe o wzięcie powyższego pod uwa 
gę i spowodowanie cofnięcia niczym 
nie uzasadnionej 10# proc. zwyżki cen 
biletów ulgowych.

Alojzy Jaskólski
korespondent

jarz gra na „czas” i w drugiej 
połowie przeprowadza kilka tyl­
ko wypadów.

W tym okresie Budowlani ma 
ją szereg okazji, ale atak przy­
trzymuje piłkę, gra po „kuntak- 
torsku” i jego anemiczne strzały 
nie umieją znaleźć drogi do siat­
ki. W ostatniej pół godzinie gra 
się zaostrza, a sędzia Dobrzanow 
ski z Opola nie umie opanować 
dość groźnej sytuacji. Drużyna 
Kolejarza gra teraz „na czas” i 
raz po razie piłkę wykopuje na 
aut. — Napastnicy Budowlanych

50 km (Gdynia — Wejherowo — Gdy nie umieją panować nad nerwa- 
nia): 1) Szafran (Gw. Gd.) 1:27.50, 2) mj 5 strzelają często na oślep.
Grzonkowski (Ogn. Gdynia) 1,28, 3) ___ . ^ ^„r-.
Danyłow (Stal Gd.) 1.30. I Mimo dopingu kibiców z Gdau-

WARSZAWPA. (PAP). — W 
dniu 2 bm. w gmachu Główne­
go Komitetu Kultury Fizycznej 
odbyła się pod przewodnictwem 
sekretarza GKKF Szemberga, 
konferencja prasowa z udziałem 
przewodniczącego sekcji teniso­
wej GKKF inż. Olszowskiego, 
który w dniu 31 maja br. po­
wrócił z Paryża do kraju.

Na konferencji tej inż. Olszo 
wski poinformował przedstawi­
cieli prasy o aktach bezprawia 
i brutalnych napaściach, jakich 
dopuściła się w stosunku do nie 
go policja francuska w czasie po 
bytu jego w Paryżu, (znanych 
czytelnikom z noty ambasady 
RP w Paryżu do rządu francu­
skiego, zamieszczonej w nume­
rze 150 -naszego pisma).

Po opisaniu przebiegu wypad­
ków inż. Olszowski oświadczył:

„Widząc, że tego rodzaju me­
tody nie odnoszą pożądanego 
przez nich rezultatu, rozpoczęto 
mnie szantażować, starając się 
jednocześnie przekupić. Z jed­
nej strony grożono mi, że po­
wędruję na długie lata do wię 
zienia, że nikt o moim areszto­
waniu nie wie i nikt w tej spra 
wie nie będzie interweniował, z 
drugiej zaś strony proponowano 
mi lukratywne , posady i opiekę 
rządu francuskiego nade mną, z 
warunkiem, bym przyznał się

do zarzucanych mi przestępstw i 
wyraził gotowość pozostania na 
stałe we Francji. Pokazywano 
nfi przy tym popołudniowe wy­
dania gazet francuskich, w któ­
rych już zamieszczone były mo­
je fotografie i wiadomości, 
stwierdzające, że odmówiłem po 
wrotu do kraju. Nastawiono rów 
nież radio, które nadało m. in. 
komunikat o tym, że nie chcę 
wracać do kraju. W ten sposób 
starano się mnie zastraszyć, 
twierdząc, że po tym wszystkim 
w Polsce czekają mnie represje, 
że nie ma tam po co wracać, że 
powinienem pozostać we Fran­
cji. Gdy i to nie odniosło skut­
ku, oświadczono mi, że zostanę 
zamknięty w więzieniu jako nie 
bezpieczny przestępca. Pokazy­
wano mi przy tym protokóły ze 
znań przebywającego we Francji 
tenisisty Skoneckiego. Zeznania 
te zawierały oskarżenia pod 
moim adresem, zgodnie z treś­
cią oskarżeń, jakie zarzucali mi 
przesłuchujący policjanci. Ze 
zbieżności treści tych materia­
łów policyjnych wynikało, że 
Skonecki odegrał w tej sprawie 
ciemną rolę. Przy okazji tych 
wszystkich przesłuchań starano 
się ode mnie wydobyć informa­
cje, dotyczące życia politycznego 
i gospodarczego kraju”.

BUDUJEMY
wa

44)

Pod brezentem samochodu by­
ło mimo niepogody wesoło.

— Chłopcy! Dziś Ludowa Wo­
la opustoszała — rzekł Agapit. 
— ' Wszyscy jedziemy pomagać 
w żniwach. Ale ten czas trzeba 
będzie nadrobić,

— Czy rzeczywiście wszyscy 
pojechali? — zastanowił się Dio­
nizy. — Nie widzę Bogusia.

— I doktora Olszaćskiego —I cić do zorganizowania naszej 
dodał Stach — co mnie więcej! spółdzielni. Ale zjadł diabła!
dziw».

— Czy znacie Płatka? — py­
tał Jurek przewodniczącego spół 
dzielni. — Co to za człowiek?

— Czy go znam? Alei to naj 
gorszy kułak w całej okolicy! 
Robił wszystko, żeby nie dopuś-

Ponadto ten wyzyskiwacz znęca 
się nad sierotą Józkiem.

— Powiedzcie mi jeszcze, dla­
czego jedziemy zwozić zboże Pod 
czas ulewy?

— Część naszych pól położo­
na jest bardzo nisko i obecnie I łudząco Napoleona, 
podchodzi wodą. Musimy prze-« (Ciąg dalszy jutro)

wieźć zboże na miejsca położ­
ne wyżej, bo inaczej nam zgnije.

— Jesteśmy na miejscu! — za 
krzyknął Agapit. -- Młodzież, za 
mną!

Starszy pan zeskoczył z auta 
i wzniósł w górę zamknięty pa­
rasol. W tej pozie przypominał

Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ zamówić można w każdym urzędzie i agencji pocztowej oraz u każdego listonosza. Prenumeratę indywidualną (przesyłka pod opaską) zamawia się przez wpłacenie należności na 
konto PKO XI-5454/H« ppk . Jłucb".<•» Omw WMnnfneratvc miesięczna 4 sł 5 ». kwartalna 12 at 10 «1. półroczna 2« zł 30 gr, roczna 48 zł 60 gr. —»Dziennik Bałtycki można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzień-
ników t exasopist»
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